_ Nr. 182. 
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu , 
dla prowineji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 

Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


= 


Czas odnowić przedpłatę! 


IA A UE; i lowie ani prasa f słow młodoczeskich zaczął przemawiać do roz u-|uwieńczy się jej przewódca. W Kuropie atoli 
Miesięcznie: konasraati ai mogą zająć stanowiska za6a- |mu masy, i oczywiście samemi go jeno prze- |nikt w sposobność ku temu ki 
<a = mfoiscu 1 zł. 50 ct dkiece: ywna, Pewien liberalny dziennik do-|kręcaniami prawdy i wierutnemi kłamami na- | nawet „nie łaknie zdobywania sobie wawrzynów 
r jse . . . . ct. p~ e o artykułu Zedlitza następu- tchnęło. I tak np. prawił dr. Herold: | na flocie rosyjskiej. Lada pogłoska o zatargach 
gi na prowincji . . 2 , — » JE powy Puni cie przez parlament niemie- „Jeżeli dotychczasowi sprzymierzeńcy Cze- |w środkowej Azji między Rosją a Anglia odbija 
= c i ka" Hend artati handlowego jest zape- | chów nie chcą iść z młodoczechami, to nie jest |się na rublu, a gdyby przepowiednie admirała 
p Kwartalnie: ma > "010 to cieszyć się wypada, że į to nieszczęściem dla młodoczechów, gdyż nie my | Gervais miały się urzeczywistnieć kiedykolwiek 
W miejscu +. „. A zł. 50 ct. n Haee konserwatywnym podnoszą się głosy, | ich potrzebujemy, ale oni nas... Słyszymy zarzu- za dni naszych, to wprzód Rosja zdobyćby mu- 
sh na prowincji . . 6 — któ znają dzisiejsze cło 5 marek za zbyt wy- | ty, że młodoczesi (posłowie) są raz zbyt rady- | siała laury gdzieindziej i musiałaby uporządko- 
3D, n X An ję rzyznają, Że rozwój rolnietwa nie | kalni, to znowu zbyt oportunistytzni. Jest to wy- wać swoje finanse i wystarać się o materjały na 
Nowi prenumeratorowie kwartalni otrsymają At od wzapkich ceł, ile raczej 0d racjonalnego | rok niesłuszny i rozchodzący się z prawdą. Do | wojnę. Chęć szukania sławy na morzu dzisiaj 
na żądanie bespłatnie (sa swrotem tylko kosztów odarstwa i ogólnych stosunków zależy.“ prawdziwego sprawy tej osądzenia jest lud jeszeze | przypłaciłby carat bankructwem i obezwładnie- 
`i posyłki) pierwszy tom drukującej się obecnie po- EP i= zamało politycznie wykształcony, co „ztąd pocho- | niem na lat dziesiątki. 2 
J wieści Zoli p. t. „Pieniądz“ i początek tomu Kardynał Lavigerie w kwestji|dzi, że nasze życie polityczne jest jeszcze zbyt|  _ W Paryżu i Petersburgu nikt też nie utrzy- 
drugiego, jakoteż osobną broszurę Zygmunta Kace- nizowania katolickiego stron-|krótkie i dawni posłowie, dla wygody czy tam | muje, iżby związek republiki z caratem na sta- 
do | kowskiego „Słowo o Romantyzmie*, druko- Ri a we Francji wyraził się przed sprawo- | Z innych powodów, zaniedbali pouczania ludu. |łych określonych podstawach „był możliwym; 
F waną w fejletonie „Goz. Nar.“ E 7 igara z wielkiem zastrzeżeniem, zwła- | Dzisiaj nie dość miotać frazesy między lud, na- | owszem, pisma francuskie usiłują tylko bronić 
= k Bb działalności kardynała Richarda, arcybi- | leży go racjonalnie wychować, i nie do uczucia możliwości porozumienia się w niektórych puuk- 
| EEEE == ONW aa s * Paryża Richard popiera stronnictwo mo-|Jego, ale do jego rozumu ciągle apelować. Nie | tach, a z uporczywością i energią godną lepszej 
IJ 1 aare hisin ah, podczas gdy papież życzy sobie | wolno taić prawdy przed narodem, ale też zasad |sprawy, gazety republikańskie wywodzą, jak na 
: Przegląd polityczny. otwartego i stanowczego przyłączenia się katoli- |jego i przekonań pozbawiać go nie wolno. —_ j półwyspie Dałkańskim interesa F jag: schodzą 
kr ków do stronnictwa republikańskiego. i to jest „Działalność młodoczechów osądzają z ich |się z interesami caratu, i jak różnica form pań- 
e” Lwów d. 30. lipca. rzyczyną surowego © nim sądu, wypowiedzia- czynności trzechmiesięcznej, i porównują Ją z ty- stwowych nie będzie przeszkodą do porozumie- 
nike práy „ez kardynała Lavigerie. O stosunku f l0letnią działalnością starych. Tak czynić nie na- j nia się obu mocarstw. Estafette jednak wypowie- 
uE Paryski korap? aBa Pol. Corr. przestrzega | nego Oz ypóspoliaj noai ` Lavigerie na- j leży. A zresztą odważmy się nawet na to poró- | działa całą prawdę, że między republiką a cara- 
2. p bagatelizowaniem stosunku fra neu-|swoim Minionej jesieni znajdował on się w | WNAlie, to rzecz wypadnie na korzyść młodo- |tem nie ma żadnej wspólności. prócz chyba łą- 
w przyjęci s: a an sj Pira ja iadaan eiiie z ks LA Aai przełożonym | czechów, albowiem, eo starzy popsuli, to młodzi | czności w antypatjach. i 
fosa Frapu r ss jk a a nitów saharskich. Wówczas to papież Leon | W mig odreperowali. Swoją skrzętnością, pilnością Zapewne cały epizod kronsztadzki przejdzie 
| państ mi daj ż nie należ y co R EQZYKO DN XII. mówił z nim o położeniu katolików we]! pracowitością zjednali w parlamencie zupełną | bez żadnych skutków dla polityki europejskiej, 
E wami, ale też ni y obojętnie patrzeć E=, Me i * ść, | cześć imieniu czeskiemu“ i EROS i Franaii 
na tł i którem o 1 Francji i gdy Ojciec św. wyraził konieczność, 1 mu‘, gdyż na przymierze zaczepne siły Rosji i Franc] 
r AE a habe! W AKA aby on ogłosił przystąpienie stronnictwa katoli- d a if nasi sami aż nazbyt wiedza, eo | — choćby ich nie dzieliły ani sprzeczne poli- 
odź "RUREK jedzynarod b ków do rzeczypospolitej, przestraszył się wielce. | SĄdZIĆ o tych wywodach, i jakiego charakteru | tyczne zamiary na Wschodzie, ani wstręty ta- 
| my dk ok RA Francji Roj ca A Gdy bowiem A wolę papieską, misja afry- j muszą być posłowie, co podobnemi przekręcanimi |tarskiego samowładztwa do państwowej władzy 
już NE PSA konaniem, że ut je |kańska może się rozehwiać, gdyż wielu, którzy wszem wobec jawnemi wojują. Ale i w dalszym | wolnego ludu — zanadto są słabe. Dowodu chyba 
a plóe se DZ A gn i funduszami popierali jego zamiary, | ciągu mowy dr. Herolda przychodza nie mniej |nie potrzeba, że pisma francuskie, które podno- 
A EH gówno i A, fot: det Bi te bacy: SOA wynurzył przed ks. udałe rzeczy. Itak: „Sko Idi wię nrako siły iwożliwość pórózlitaj Ak się na "ARA pół- 
(Ta drugiej potęgi, któraby z an 7 i Ro. Livinhac, a ten na kolanach go błagał, by był| nają, że polityka staroczeska dobrą była, to wró- | wyspu Bałkańskiego, zbyt oddalają się od pra- 
po zę Polen ać, interesa ść NI osłusznym rozkazom Leona XIII. i poświęcił | cą do domu 1 rzetelnie wyznają, że się mylili i | wdy, i to tak dalece, że sprawa ma się wręcz 
H A na kuli ziemskiej w ptypz nosini a I ała EAT misji afrykańskiej dla wielkich in.| że sprawy tak iść nie mogą jak sobie wyobra- przeciwnie. Może być, że na Bułgarję republika 
| k odze, oroni pomiędzy nipi Ww terosów Kościoła i Francji. Lavigerie posłuchał | żali. Polityka młodoczeska własnym jej zwolen- | francuska pozwoliłaby bez wstrętu wypuścić sforę 
a + lem kierunku ogólnej polityki A dno- |i wkrótee potem wniósł toast na cześć floty mo- | nikom wydaje się zamało radykalną. Jużcić mło- | moskiewską: może być, że zgodziłaby się i na 
$ BOJU nie malg natrafić pa gados eru rza Śródziemnego. Toast ten kosztował biednych | dzi mogli wybitniej namarkować swoje stanowi- | oddanie Serbii pod wpływ wyłączny caratu — 
ci. Drobne różnice zdań, które tu i ówdzie wy- isjonarzy 800.000 franków w ciągu sześciu mie- | sko, ale wiedzieli oni, czemu tego nie czynią. |ale cóż ma stać się z Konstantynopolem, cóż 
stępują, z pewnością nie wywołają głębszych nie- | M15) HI bovid mniej jak zazwyczaj złożyli | Młodym chodzi najpierw. o to, aby okazali, kto |ze Syrją i Palestyngą? Czyż jest jaki francuski 
porozumień między Paryżem a Petersburgiem ; | SIĘCJ, O J* . : k i jak sg, a dopi móźniej okażą, jak | polityk, który pozwoli usadowić się stumiliono- 
a ; Se © 5 katolicy. Jego zaś samego obr:u- | zacz Bą 13 3, opiero później 4, J polityK, p € 
l oba państwa zanadto dobrze cznją wielkie nie- | konserwatywni katolicy. : ; wk E ; iej arstwu na brzegach morza Śródziem- 
! JĄ ŚR . b działać umieją... wemu mocar n g 
bezpieczeństwo, grożące im ze st i -| cili fanatyczni katolicy obelgami, grożbami, a na- TS ; A SA. JRG 
92 wożą strony zjednoczo y AK: : Domagają się więk ii od młodo- | nego? Byłoby to chyba jakieś fatum dziejowe, 
h tw E j d e psoty, przykre nieraz „Domagają się większej energ t | j 
nych mocarsiw duropy érodkowej, aby wobec |wet płatano mu dziecinne psoty, ii è hó Ależ nie należ zać, że większa | to samo, które potężne państwa ns gruzach mo- 
niego zważały na interesa podrzędne. Formalne |jak wystąpienie legitymistów w Marsylii. czechów. eży przeoczać, ' 


franensko-rosyjskie przymierze nie istnieje, ale 

trwa między obu rządami porozumienie, jakkol- 
| wiek może ścisłemi granicami nie określone, po- 
| ina to poważne jako czynnik europejskiej po- 
| ityki. 


| le Z Paryża piszą do Polit E ji 
A pozy yża piszę do Polit Corregp.: Z okazji 
_ wały rozmaite osobistości w Londynie spowodo- 
wać podróż prezydenta Carnota do 
 Btolicy angielskiej. Szczególnie planem 
tym żywo interesowali się angielscy inżyniero- 
wie, powołując się na to, iż Carnot był ich ko- 
legą zawodowym. W: tutejszych kołach polity- 
cznych mówiono także o podróży prezydenta do 
Rosji, Wśród obecnych stosunków polity- 
cznych nie wydaje się jednak wskazaną Żadna Z 
tych podróży, a szczególnie podróż do Londynu. 
Natomiast opinia publiczna wita z wielkiem z8- 
ooiakeniem odwiedziny francuskiej floty w Kron- 
sztadzie, a z drugiej strony oficjalnie koła tutej- 
sze uważają za pożądaną wizytę francuskiej es- 
kadry w Anglii. W powrocie z Kronsztadu od- 
wiedzi też ona kilka angielskich portów. D. 20. sier- 
pnia wskutek życzenia królowej Wiktorji: przy. 
będzie eskadra fran smouth, 


ra. cuska do Port i 
królowa przyjmie admirała Gervais i TES S 


W Niemczech s 
tykuł wolno-konserw 
stanowisk 
dem trakt 


prawił wielkie wrażenie ar- 
atywnego posła Zedlitza o 
U konserwatystów wzglę- 
1 uk atów handlowych. Artykuł 
wa pn eSZEZONY w Deutsches Wochenblatt wzy- 
a „olserwatystów do zaniechania opozycji 
raj traktatom handlowym. Stawia pytanie, 
A i sposób zabezpieczy się najlepiej rozwój 
Przemysłu krajowego, czy przez to, że, pomimo 
wszystkiech „praktycznych powodzeń zajmie się 
Zasady nieprzyjaźne stanowisko wobec wszy= 
stkich traktatów handlowych, czy też prz żę: 
8 uczyni się je zależnemi od agraryjnaj polit” 
i, coby w pewnym względzie wyrównywało ofi 
ty, jakich traktaty wymagają. A odpowiedź b a: 
= iominąwszy wszystkie ogólno - polityczna BE 
J, które przeciw zasadniczej opozycji konserw. 


PODWÓJNA Wi 


| przez 
| Adolfa Cheneviere. 


N 


(Ciąg dalszy). 


— Mam racje — ciągnął dalej Margerat. — 

ikto, otóż tas btafikoa, kióga wie, żeś żonaty, 
ta oTa już od tygodni i tygodni otacza cię spoj- 
niami, uśmiechami, jakiemiś ezułościami, bie- 
i ` Ci serce, wolę, myśl, kradnie cię żonie, eo! 
tagi 577 StkO tylko dla przyjemności doku. 
| — Śmieszny jesteś. nag i 

;, — Najmniej w świecie odparł malarz z uj- 
| nikym +i Sg froid. Ja je znam. Kobiety... 
tem d ich więcej nie znam. Rozmyślałem nad 
jeg, Wiele, Va wierz mi, Klara | cznie 
Szyny? W swoim rodzaju. To historja małej dziew- 
i ki, która bierze ciastko koleżanki i w ogień 

ah ea. Kraść, żeby kogoś pozbawić? To takie 
el Eh bien! Klara, chodząca cnota przed 
„W; leez w mo ch oczach jest winniejszą 
' Jeśliby zupełnie nią była. a 
ka, — qe czegóż ona chciała odemnie ° iii 
diet Czyż ona sama wie czego chce r Albo 
irow),ZAWSZe wiedzą czego pragną? Ty ją ad- 
tem oS i mówiłeś jej to: to było dostate- 


było wiele, ponieważ dla niej zapo: 


+ 


zzz >> |>| I — ROWE | OR — 


niemieckiego CceSarza do Anglii usiło- 


——— 


Klara Webb, nie jest | 


We Lwowie, — Piątek dnia 51. Lipca 1891. 


GAZETA NARODOWA 


zarazem uczynił alluz 


mi pilznieńskimi. Sławne piwo tamtejsze snać | zarazem © 
tej iioty I wspomniał 


: iają, należy uwzglę- : 
tywnego stronnictwa przemawiają, 7 F nie wiele dodało mu rozumu, skoro w obronie po- 


dnić słuszne wymagania polityki gospodarczej, a 


o nowych laurach, jakiem 


narchii Aleksandra Wielkiego popychało do walk 
wieczystych, do osłabiania się wzajemnego, aż 
miecze rzymskie jedno po drugiem wykreślały 
z szeregu wolnych społeczeństw. 

Francja w Algierze i funisie, a Moskwa 
w Jaffie i Bajrucie, w Konstantynopolu i w Sku- 
tari albańskiem? Piękny to obraz porozumienia 
się Francji i Moskwy na półwyspie BałkańsLim! 
I jak długo te francuskie osady w Afryce byłyby 
zabezpieczone przed inwazją kozaków na „czaj- 
kach* torpedowych ? 

Tej komedji historycznej niepodobna dosnuć 
do końca! 

Właśnie w tem nsiłowaniu gazet francu- 
skich, aby dowieść, że między republiką a Rosją 
znajdą się punkta zgody na Wschodzie, leży 


energia wymaga więk-zej namiętności, a toby 
szkodzić mogło. Po co mamy zaraz na początku 
wszystkie naboje nasze wystrzelać? To co przed- 
stawiają jako oportynizm młodoczechów, jest 
właśnie początkiem akcji energicznej. 

„Co prawią o niejedności w klubie młodo- 
czeskim, jest. bajka, Wsszaty przemawiał raz 
wbrew woli i uchwale klubu, ale zresztą zupełna 
panuje zgoda między Waszatym a resztą klubu. 

„Młodoczesi chętnieby szli pospołu ze szla- 
chta, byleby szlachta ani ponad nimi ani obok 
nich nie stała, ale do ich koła weszła. Zarzut, 
że młodoczesi w sprawie wyboru do delegacji 
popsuli możliwość porozumienia ze szlachtą, uk 
mylay. Bylibyśmy chętnie poszli do delegacjj, 


Kłopoty młodoczeskie. 


Lwów d. 30. lipca. 

Dzięki wielkim krzykom prowodyrów młodo- 
czeskich, wyuzdały się duchy masy czeskiej — 
ślepej jak każda masa — i prowodyry są obecnie 
y strasznym „kłopocie, jak poskromić tę falę, 
tóra się już i przeciw tym zwraca, co śluzę o- 
tworzyli, i obecnie zatonąć mogą w niepohamo- 
wane] powodzi, Kubek w kubek tak samo stało 


się z prowodyrami niemiecko: A mi 
cji. Postawili rowolnny gokiej, socjalnej demokra- 


wolucję jako hasło, i wid że |choćby tylko w trzech a nie w czterech, ale 
nauka ta w prakt NOCNA S8PeBoP Dy tylo ka) nie mieli prawa, |tendencyjne zamaskowanie słabych stron wszel- 
towa, wołają, Fkk Zbyt daleko zaprowadzić go. | konserwatyści (szlachta czeska) nie mieli p kiej akeji francusko-rosyjskiej. Są to kordjały na 


TE ji j rzysługiwało prawo 
bór ię języka ta d Olut rozumnej ysłgiwało pravo 
zowie. Na to powstają „młodzi“ i rzucając Liebe 
knechta i Bebla wrzeszczą, że cheg tylko rowo- 
lucji, i tylko rewolucji, niczego jak rewolucji 

rawdziwej, tj. anarchii. 
Prowodyry młodoczescy frazesami, tylko fra- 
zesami, przekonali ślepą masę narodu, że religia 
niepotrzebna, że szlachta jest zbyteczna, że ro- 
zum masy Starczy 78 wszystko, że należy stwo- 
rzyć królestwo Czeskie samoistnie, że potrzebną 
jest tylko zresztą chwała Rosji, i gdy staroczesi 
: yrzuceni zostali z krzeseł rajehsratowych. masa 
Łe aby prowodyry w myśl swoich frazesów po- 
sl ral a przedowszystkiem, aby okazali że 
Ai sa w Radzie państwa, żąda od nigh wy- 
kazania się czynami. Zdaniem LT i ku 
glarzy, którzy się po%8 masg EEY F 
gry, Waszaci SĄ Za mało rady an ATE W 
I tak się prawie wydaje, o kady wać 
nowe zarządzono walne wybory wh ra jo: 
stwa, dzisiejsi posłowie młodoczescy BAT 
szliby jako „starzy“ między Tup eskończoność. 
i jego towarzysze. I tak dalej w pe DRE 
Oto, doczego prowadzi wojowanie krzy piki 
tyzm szumnego frazesu i zazdrości 80 A 
Fala masy rozhukanej poczęła Już. de 
lece być groźną prowodyrom mtoo oa A ea 
dep. dr. Herold umyślnie stanął przed wy 


nam czynić oferty; to nam p 

ić i fertę. ai 
alk Husni przestrzedz naszy ch zwolenników, 
aby łuku zbyt nie napinali, i na ślepo nie strze- 
lali, ale spokojnie rozważali i przedmiotową kry- 
tyką nie gardzili, Sukcesów nie należy wymagać 
od młodoczechów, mianowicie eo do uznania cze- 
skiego pra litycznego = 

ŚW op: Herold bardzo mądrą na- 
uczkę wyborcom, mianowicie, „aby postępowania 
posłów swoich nie oceniali według gazet, ale aby 
spokojnie czekali, aż posłowie sami przyjdą i 
sami sprawę wyjaśnią*. s 

Na tem i my poprzestać możemy; dr. He- 
rold iście doskonale sprawę — wyjaśn ł... 


Porozumienie francusko-rosyjskie. 
Lwów d. 30 |'pea. 

Po wysłaniu depeszy Cara do prezydenta 
Carnota z wyrazami nznania i życzeniami szczę- 
ścia flocie francuskiej, a odpowiedzi prezydenta 
republiki demonstracje pod Kronsztadem doszły 
chyba do szezytu. D. 27. bm. admirał Gervais 
na bankiecie na cześć wielkiego admirała floty 
rosyjskiej w. ks. Aleksego wniósł toast na cześć 
swego gościa jako zastępcy floty rosyjskiej, a 


przymierające poczucie wspólności dążeń polity- 
cznych. Dziwna to też harmonia polityki dwóch 
mocarstw, którą wynajdywać, wykombinować i 
wyfilozować dopiero potrzeba! Ks. Bismark kie- 
dy przyjechał do Andrassego, aby się z nim uga- 
dzać o związek — domagał się pewnych rzeczy, 
na które polityk austro-węgierski w żaden spo- 
sób przystać nie chciał. Po długiej kotrowersie 
Andrassy poczynił niektóre drobne ustępstwa — 
a gdy po skończonej szczęśliwie i zredagowanej 
ugodzie zapytał kanclerza niemieckiego, coby też 
był zrobił, gdyby i tyeh ustępstw Austro-Węgry 
zrobić nie chciały, otrzymał odpowiedź: „Toi 
bez nich byłbym zawarł ugodę, bo jest nam ko- 
nieczną t* 

Otóż ta konieczność związania się stałego 
dwóch mocarstw nie da się w danym dziś wy- 
padku wyrozumować. Jeśli ona istnieje, to zmusi 
też i najróżnorodniejsze państwa do koalicji — 
a ponieważ jej nie ma, przeto tylko szowiniści 
paryscy, którzy przed czasem Alzacji i Lotaryn- 
gii pragną, ipanslawiści, którzy doczekać się nie 
mogą obdarzenia Europy swoją cywilizacją, a 
więc tylko radykalni politycy Francji i Rosji 
pragną takiego à tout prix związku. 

Takiego związku nie będzie! Francja go- 
tuje się do wielkich zadań na Wschodzie, a je- 
den z najwyższych dostojników kościołu katoli- 
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ckiego, kardynał Lavigerie przyjechał do Paryża 
w wielkiej misji formalnego związku Stolicy pa- 
pieskiej z republiką celem działania wspólnego 


i 


nie wierzy; nikt|w Afryce i Azji. Oto pole zaszezytne dla polity- 


ków kraju, który przed ośmiu wiekami miał na 
tronie Ludwika świętego. Niechaj Francja wy- 
rwie ofiary bizantyńskiego ogłupienia ze szponów 
Rosji, niechaj wysoko wykształcone duchowień- 
stwo jej katolickie siecią coraz szerszą otacza 
kraje afrykańskie i azjatyckie, aby, jesli mają 
schrystjanizować się, nie popadły martwym i 
skostniałym formom spaczonego przez absolu- 
tyzm świecki chrześciaństwa orjentalnego. Oto 
misja, godna Francji, jako przodownicy na torach 
cywilizacji, i której dokonać powinna, dokonać 
musi, chrćby bez zgody Rosji, a owszem, jak 
z natury rzeczy wynika — wbrew Rosji. 

W powyższych wywodach wcale nie zbija 
nas z tropu telegram, który dzisiaj nadszedł 
z Paryża a donosi: „Temps i Journal des Dé- 
bats występują przeciw mniemaniu, jakoby ró- 
żnica ustrojów państwowych niemożebnem czy- 
niła zawarcie sojuszu Francji z Rosją. Temps 
podnosi, że republika może tem łatwiej dojść do 
porozumienia z autokracją, iż owo porozumienie 
miałoby cele ściśle określone, a“ przedewszy- 
stkiem ten, żeby nie dopuścić do uszczuplenia 
potęgi Turcji na półwyspie Bałkańskim.* 

Już to pisma francuskie odznaczają się na- 
iwnościa bez granic. Jeżeli, jak półurzędowy 
Temps zapewnia, podstawą przymierza francusko- 
rosyjskiego ma być utrzy manie potęgi ture- 
ckiej na półwyspie Bałkańskim, to nie przyjdzie 
ono nigdy do skutku, chyba że Rosja Rosją a 
carat przestanie być caratem, i wilk w owcę się 
zamieni. 
WSZW TE WEZ OOOBÓÓCI 


gocjalistyczne towarzystwo „Freiland. 


Mniej więcej przed rokiem utworzyli socja- 
liści w Hamburgu nowe stowarzyszenie, któremu 
dano szumną nazwę „Freiland*. Celem jego jest 
utworzenie gdziekolwiek na kuli ziemskiej wol- 
nego państwa, niepodległego żadnemu z dotych- 
czasowych mocarstw, a rządzącego się wewnątrz 
najidealniejszemi zasadami socjalistycznemi. 

Z początku aż do zeszłej jesieni ogranicza- 
ło nowe towarzystwo swą działalność jedynie do 
rozpowszechniania i propagowania socjalistycz- 
nych broszur Hertzki. W tym jednak czasie wy- 
dali stowarzyszeni odezwę, rozesłaną po wszyst- 
kich niemieckich miastach, wskutek której do 
stowarzyszenia przystąpiło wielu członków, a na- 
wet potwerzyły się filie prowincjonalne. Jednakże =~ 
i prowincjonalne filie i grupy z poezatku po- 
przestawały jedynie na wciąganiu nowych człon- 
ków do „Freilandn*. - 

Dopiero w kwietniu tego roku, gdy liczba 
stowarzyszonych przekroczyła pierwszy tysiąc, 
przystąpiono do właściwej czynności, która miała 
wprowadzić w czyn marzenia Freilandczyków, 

Obecnie mamy przed sobą pierwszy numer 
organu Freilandezyków, w którem podany jest 
pogląd na dotychczasowe wyniki tego ruchu. 
Najprostszą drogą byłoby skonsolidowanie wszyst- 
kich prowincjonalnych grup i filii, zostających 
z sobą dotąd tylko w luźnym związku, i dopiero 
ustanowić się mającemu centralnemu komitetowi 
poruczyć zbieranie potrzebnych środków pienięż- 
nych. Musiao jednak od tego zamiaru odstąpić. 
Towarzystwo potrzebowało przedewszystkiem po- 
mocy angielskiej. Jako przyszły kraj, w którym 
kiedyś członkowie „Freilandu* osiąść mieli, wy- 
brano Kenię, położoną w głębi wschodniej Afry- 
ki, a więc leżącą w sferze interesów Anglii. 
Osiedlenie się więc samych Niemców w Kenii 
wzbudziłoby podejrzenia rządu i publiczności au- 
gielskiej i dlatego w pierwszym rzędzie należało 
starać się o ezłonków wśród angielskiej ludności. 
Ale tu powstała nowa trudność: Anglosasi nigdy 
nie przyłączają się do przedsiębiorstw, stworzo- 
nych obcą inicjatywą. Potrzeba było więc wy- 
czekiwać, aż „Freiland“ wzrośne do takiej potę- 
gi, że własną swa mocą i ciężkościa będzie 
w stanie przyciągać obce narodowości. Do tej 
jednak chwili stowarzyszenie ma ręce związane. 

Drugą drogą prowadzącą do celu, byłoby 
odwołanie się do ofiarności bogatych zwolenni. 
ków. Spodziewać się było można, że w ton s 0- 
sób napłyną dostateczne fundusze : tylko „ról 
czas powstawało pytanie, kto będzie miał ka 
rozporządzać niemi, kiedy dotychczas |; 
jeszcze ukonstytuowanego ciala prawneg 
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zła za Servières z miłości. 0d- 

a, aae Peek radością 1 czułością, z eałem 

gorącem pragnieniem bycia kochaną, a ponieważ 

obok miłości miała i rozum, widząc co się dzieje 
myślała w duchu: i 
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wy, i biedny chłopak oddał się zupełnie pod dy- 


rekcję przyjaciela. 
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To wszystko dała mężowi, a on szedł gdzie- 
indziej, i całował inną kobietę... BB co zą 
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fizycznie cierpiała. O! już nigdy nie potrafi 
kochać tego człowieka i oddać mu | 
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dzić pieszo, lub cisnąć się po omn 
miast ładnego i wygodnego powozu. 
wszystkiego można się przyzwyczaić 
to umieją. Lecz czego ona nie przeb 
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gong, żałowała prawie, że 


: ence skłoniła głowę na znak podziękowa- 
Sa: Margerat zrozumiał, że wzruszenio odjęło 
stowa młodej kobiecie. 

(C. d. n.) 


Pozostało tylko trzecie wyjście, mianowicie, | 
że kilka najbogatszych i ofiarnych osobistości 
zebrałoby wśród siebie potrzebne środki pieniężne. 
W tym celu zawiązał się w Wiedniu komitet, do 
którego wnet zgłosili się członkowie z Austrji i 
N'emiec. Komitet ten ma bezwarunuowo prawo, 
pieniadze wśród członków swoich zebrane, użyć 
w każdym dowolnym celu, i z prawa tego sko- 
rzysta. 

W jesieni ma być zorganizowanem między- 
narodowe towarzystwo „Freiland“ i natychmiast 
wysłaną pierwsza ekspedycja. A tymczasem wy- 
ruszyć mają w drogę pełnomoeniey stowarzyszo- 
nych, którzyby na wybrzeżach wschodniej Afryki 
wybrali odpowiedne miejsce na baraki i maga- 
zyny, budować kazali łodzie przewozowe, w ogóle 
przygotowali wszystko na przyjęcie h 
„wolnych obywateli“. 


Mi loynarniowi vim M 


Frankfurt n. Menem, 25 lipca. 

W jednem z najsympatyczniejszych miast 
niemieckich, we Frakfurcie nad Menem, święci 
w chwili obecnej nauka tryumf zdumiewający, 
przez poglądowe wykazanie: co w krótkim prze- 
ciągu czasu umysł ludzki, wiecznie czynny i nie- 
zadowolony ze zdobyczy już dokonanych, osiągnał 
na polu elektro-techniki, Wrażenie potęguje 
jeszcze pospiech, z jakim dział ten w oczach na- 
szych się rozwinął, co na tem polu już dokonano, 
i czego w niedalekiej przyszłości spodziewać się 
jeszeze można. Gdy lat temu kilkanaście z ca- 
łem niedowierzaniem rozprawiano o przenoszeniu 
żywego słowa na odległość, obecnie mało kto 
z mieszkańców miast stołecznych nie korzysta kilka 
razy dziennie z usług telefonu, rozmawiając na 
odlegość coraz znaczniejszą i przenosząc głos 
coraz dokładniej i wyraźniej. Na międzynarodo- 
wej wystawie we Frankfurcie słuchać już może- 
my, dzięki ulepszonym przyrządom, całkowitego 
wykonania opery nadwornej w Monachium, nie 
mówiąc o innych, mniej lub więcej dokładnych 
reprodukcjach popisów solowych, lub kwartetów, 
słyszanych nie raz bez pomocy trąbek usznych. 


Wchodzimy od strony Kaiserstrasse na plac 
wystawy, położony tuż przy centralnym dworcu 
frankfurekim. Środek placu zajmuje wielka halla 
machin, tuż za nią kotłownia; na prawo od wej- 
ścia pawilon dla urządzeń telegraficznych i telo- 
fonicznych, na lewo dla urządzeń kolejowych. 

Wspomniane zabudowania są otoczone jakby 
wieńcem najrozmaitszych zakładów gastronomi- 
cznych, jak np. wielka restauracja, winiarnia ka- 
lifornijska, csarda winiarnia węgierska, amery- 
kański bar, piwiarnia bawarska, „Café Milani“, 
pe Pfungst'a, obliczone widocznie na sza- 

one pragnienie i znakomity apetyt zwiedzają- 
cych. Ściśle do wystawy należą jeszcze pawilony 
dla materjałów i urządzeń elektrycznych, halla 
dla doświadczeń chemicznych, pawilon dla nauk 
ścisłych i medycyny, pawilon dla rysunków i te- 
atr modelowy Siemens'a. 

Udatną bardzo częścią dekoracyjną placu 
wystawy, jest grotą z wodotryskami, przy oświe- 
tleniu elektrycznem w godzinach wieczornych i 
niezwykle piękny efekt illuminacyjny gmachu 
głównego, to jest halli machin, przewyższający 
wszystko, co w tym kiesunku na wystawach da- 
wniejszych, bądź ogólnych, bądź specjalnych ele- 
ktrycznych, osiągnąć zdołano. 

Nazwa wystawy „międzynarodowej“ nie jest 
zupełnie trafną i z prawda zgodną  Zamierzono 
widocznie ściągnąć siły 
kich narodów do tego turnieju. Jednakże w tej 
pokażnej liczbie powołanych dominują Niemcy i.. 
Austrjacy Wystawców z Francji, Włoch, Ame- 
ryki, a szczególnie z tej ostatniej, napróżno szu- 
kałby kto, a zdawałoby się, że najnowsze prace 
takich poteg, jak Edison i wielu innych na wy 
stawie międzynarodowej odszukać nie powinno 
być trudno. Tymczasem rzecz ma się wręcz prze- 
ciwnie. Nie mamy zamiaru badać i zgłębiać tego 
objawu, konstatujemy tylko sam fukt, nadmie- 
niając, że Polacy również, jak np. Abakanowicz, 
Sosnowski, Rychnowski i wielu invych, nie na- 
desłali nie zgoła na wystawę frankfureką, 

Halla machin, zbudowana umyślnie dla | 
wystawy elektryce znej, uwydatnia się bardzo oka- 
zale; jest to gmach długości około 130, a szero- 
kości blisko 80 metrów, przedzielony pośrodku 
wieżą 40 metrów wysoką. Wieczorem przy oświe- 


ałego świata i wszyst- | 
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wolnych składek, 
czony do uskutecznienia projektu. 
Hala instalacyjna 


zbędne, pasy, izolatory i t. p. materjały. 


nicznych ma bogaty zbiór, 


zarządowi wystawiono kolekcję kabli zamorskich, 
należących do Eastern Telegraph Company. 


tów jednobrzmiących  telegramów giełdowych. 


której wykazano, jak bardzo wzrosła ilość osób, 
korzystających z tego udogodnienia. 


skonałe objaśnienia, 
firmy Siemens i Halske, 
publiczność z tym 
nizmem. 
Hala 
dnych widzenia. 
bezpieczeństwa ruchu pociągów, 


ustawiania zwrotnie, 
wypadkach nieszczęścia, wszystko to razem na- 
biera zwiększonego znaczenia wobec tych stra- 
sznych wypadków, jakich w ostatnich czasach 
niestety nie brakowało. 
zaliczać też należy zastosowanie motorów ele- 


około 300 miast, w których elektryczność zastą- 
piła siłę pociągowa koni, a w niektórych wy- 
padkach siłę pary. Nie ulega wątpliwości, że 


pochop do rozwinięcia poważnej akcji na polu dróg 
żelaznych elektrycznych, a wybornie urządzona 
i prawidłowo funkcjonujący tramwaj elektryczny 
Siemens'a i Halske'go z placu wystawy do Frank- 
furtu na plac Opery zachęci zarządy obcych 
miast do rozpowszechnienia tego środka lo- 
komocji. 

W hali dla elektro-chemii pierwsze miejsce 
zajmują wyroby z aliminium, jak np. kaski stra- 
żackie, menażerki, naczynia napełnione kwasem 
na działanie jego w najwyższym stopniu odporne, 
a także wystawiono tu cały proces galwanopla- 
styki, jak pozłacanie, posrebrzanie i t. p. Cie- 
kawym bardzo czyni ten dział wystawa Siemens'a 
i Halske'go, wydobywających drogą elektrolizy z 
kruszców metal zupełnie czysty. 

Wystawcom we Frankfurcie nie uśmiecha 
się nadzieja złotych lub srebrnych medali; za- 
rząd wystawy elektrycznej obmyślił inny sposób 
oceny i wyszczególnienia zasług prawdziwych. 
Wybrana komisja egzaminacyjna, złożona z naj- 
lepszych sił na polu elektrotechniki tak Niemiec 
jak również zagranicy, zbada każdy wystawiony 
przedmiot naukowo, dokonawszy z nim szeregu 
prób i doświadczeń. Reznltat tych poszukiwań 
naukowych będzie w swoim czasie ogłoszony, a 
każdemu z wystawców opinia rzeczonej komisji 
egzaminacyjnej posłuży jako ocena wartości na- 
ukowej wystawionego przedmiotu. 


EZ. __ MENU UNE" "WF" | 
NE A 


Praca kobiet. 


Snuje się dziś po świecie mnóstwo zagadnień, 
o których nasi rodzice nawet nie marzyli. Czem będą 
nasi synowie? Takie pytanie stawiano zawsze. Ale 
córki? Gdyby niegdyś postawionem było takie pyta- 
nie naszym matkom, odpowiedziałyby bez zająknienia: 
rządne gospodynie, wierne żony, dobre matki. Tylko 
w najniższych warstwach ludności szukano dla dziew- 
cząt jakiegoś zarobku; wychowywano je na szwaczki, 
krawczynie, robotnice fabryczne, a czasami jakaś sie- 


;rota po małym urzędniku decydowała się odbyć dwu- 


roczny kurs nauczycielski, preparandą zwany, aby zo- 
, stać nauczycielką, 
A dziś wszyscy się troszczą o przyszłość swych 


jeórek. Dlaczego? Najlepszą odpowiedź daje nowocze- 


budowli występuje w całej swej okazałości. We- | 


wnątrz halli machia nagromadzono ńader bogatą 
kolekcję motorów i machiu dynamo- -elektrycznych, 
dużych i małych, odmiennych eo do typu i szcze- 
gółów konstrukcyjnych, których nigdzie na da- 
wniejszych wystawach nie widziano. W ruchu 
są tam 44 motory parowe, 


a przybędzie jeszcze siła motoru wodnego w po-! 


łowie sierpnia, która z miasteczka Lauffenu w 
Wirtembergii będzie przeprowadzona po słupach 
specjalnych, wzdłuż plantu kolei Heskiej do placu 


175 kilometrów. 


Najdonioślejszym przykładem przenoszenia 
siły głosu na bardzo znaczne odległości z Lauf- 
fenu do Frankfurtu i greot attraction wystawy 
frankfureki-j będzie właśnie d ieło podjęte wspól- 
nie ze strony berlińskiej „Allgemeine Klectrici- 
tat Gesellschaft" i fabryki machin Oerlikon pod 
Zurychem. Rzee: ta dotychczas nie jest wy- 
kończona z powodu trudności czysto biurowej 
natury i prz Wlekłej korespondencji z zarządem 
kolei Heskiej. 

Obeenie jednak trudności te usunięto, po- 
zostaje tylko wykończyć i ustawić elektro-motor 
i puścić urządzenie w ruch. W miasteczku Lauf- 
fen zarząd fabryki cementu portlandzkiego po- 
siada siłę wodna o wysokości 300 koni. Tę siłę 
wodną razem z odpowiednią turbiną zarząd fa- 
bryczny oddał bezinteresownie do dyspozycji 
wspomnianych fabryk, które nie szezędząc ko- 
sztów na próby wstępne, na staranie dalsze, do- 
prowadzają obecnie myśl śmiałą w czyn. Turbina 
w Lauffenie wprowadzi w ruch machinę dynamo- 
elektryezną wyrobu fabryki w Oerlikonie i wy- 
tworzy prąd zmienny o natężeniu 4.000 ampe- 
rów i 50 wolt; siła tego prądu, doprowadzona 
następnie w transformatorach do 45.000 wolt, 
przejdzie po 3 drutach miedzianych, każdy o 
grubości 4 milimetrów, do placu wystawy we 
Frankfurcie, gdzie ulegnie powtórnej zmianie na- 
tężenia, a będzie zułytkowaną bądź do oświetle- 
nia, bądź też do celów motorycznych. Drut mie- 
dziany potrzebny do przenośni o długości prze- 
szło 500 kilometrów, będzie ważył około 60.000 
kilogramów. Że przedsięwzięcie to cieszy się 
w kołach zainteresowanych poparciem nietylko 
słowem, ale i czynem, dowodzi okoliczność, że 
cesarz Wilhelim polecił wypłacić na koszt skarbu 
10.000 marek, również i miasto Frankfurt dało 
taką samą kwotę, nie licząc mniejszych dobro- 


sna statystyka. Mówi ona, że kobiety w środkowej 
Europie przewyższają ezebnie mężczyzn. Jeżeli więc 
tyle milionów mniej jest mężczyzn, aniżeli kobiet, to 


tleniu 2000 lamp żarowych, piękny kształt tej , naturalnie, że tylu milionom kobiet odebraną jest mo- 


żliwość zostania rządnemi gospodyniami, wiernemi żo- 
nami, dobremi matkami, Logika faktów jest bez lito- 
ści Ostatni spis ludności wykazał w Austrji 50.000 
kobiet więcej, aniżeli mężczyzn. A nie należy także 
zapominać o tych krociach młodych ludzi, którzy słu- 
żą pod bronią, o morderczych wojnach, z których je- 


i dna pochłania dziś więcaj zi iżeli woj 
24 gazowe 'i nafciane, | na pochłania dziś więcej ludzi, aniżeli wojny całego 


stulecia czasów Średniowiecznych, a wreszcie i o tych 
wszystkich, którzy z powodu stosunków społecznych, 
muszą zostać w celibacie. A tych jest bardzo wielu. 


, Stosuuki zarobkowe pogorszyły się, potrzeby zaś co- 


wystawy we Frankfurcie na znacznej odległości | dzienne, a zwłaszcza żądania kobiet, wzmogły się nie 


proporcjonalnie. Trudnem jest zakładać w takich wa- 
runkach ognisko domowe. Być może, że winne temu 
matki, ale eórki za to pokutują. Jest to już losem 
każdego pokolenia, że musi cierpieć za błędy swoieb 
ojców. 

I oto stoimy wobec pytania, jak mamy uzbra- 
jać nasze córki do ciężkiej wałki z tnardem życiem, 
które je czeka w przyszłości ? 

Największa część inteligentnych dziewcząt kształ- 
ci się na nauczycielki, gdyż zresztą jest to jedyny 
zawód, który w zupełności odpowiada ich zdolnościom 
i siłom. Z zadowoleniem możemy przyznać, że posia- 
damy w wyższych szkołach stosunkowo dobrze pła- 
tne posady nauczycielskie dla kobiet, że często nau- 
czycielka fachowa udzielająca nauki muzyki, robót rę- 
cznych, kaligrafii znajduje dostateczne utrzymanie. 
Inne posady nauczycielskie, chociaż skromny ale przy- 
najmniej jaki taki byt zapewniają. Jednakże nie każ- 
da może być nauczycielka. Już dziś pojawia się hy- 
perprodukcja sił nauczycielskich, osiągnięcie stanowi- 
ska staje się coraz trudniejszem, konkurencja coraz 
większą. 

Kobieta jako urzędnik znajduje u nas bardzo 
mało szans; poczta rozdaje swe posady zazwyczaj tyl- 
ko córkom swoich urzędników, a i te najczęściej słu- 
żyć muszą wiecznie jako djurnistki, awans nie otwie- 
ra się dla nich nigdy. Urzęda telegraficzoe zatrudnią 
zaledwie kilkadziesiąt dziewcząt, a telefony kilka i to 
za wynagrodzeniem 20 zł. miesięcznie. Nie ma tu 
dla nich pola. 

W ostatnich csasach poświęciło się wiele ko- 
biet buchalterji, Ale w naszych opłakanych stosun- 
kach handlowych, znalazło z nich tylko niewiele po- 
płatne zajęcie, Płaca jest zazwyczaj bardzo skromna. 
Być może, że w przyszłości stosunki w tym wzglę- 
dzie się poprawią, ale kobiety pozostaną zawsze na 
podrzędnych miejscach i nie osiągną nigdy wyższych 
stanowisk. 

Na artystkę lub literatkę z góry wychowywać 
nie można żadnej. Czasem zdarza się, że bogatsze do- 


zasilających fundusz, przezna- 


zawiera wszelkie po- 
trzebne do urządzeń elektrycznych przybory i 
materjały, narzędzia dla elektrotechników nie- 


Hala dla urządzeń telegraficznych i telefo- 
należący do zarządu 
telegrafu państwa niemieckiego, a uwydatniający 
rozwój historyczny tak telegrafu, jak również 
telefonu do dni naszych. Dzięki wspomnianemu 


Wspomnieć tu wypada o urządzeniu telegrafu 
giełdowego, który w Ameryce z dobrym skutkiem 
zastosowano, a przeznaczeniem tego aparatu jest 
równoczesne dostarczenie pewnej ilości abonen- 


Rozpowszechnienie telefonów w państwie niemie- 
ckiem uwidocznia wybornie tablica graficzna, na 


Na wysta- 
wie znajdują się całkowite urządzenia telefoni- 
czne dla małych, średnich i dużych stacyj, a do- 
których udziela urzędnik 
zaznajamiają szeroką 
skomplikowanym mecha- 


dla sygoalizacji i służby kolejowej 
mieści w sobie bardzo wiele przedmiotów go- 
Wszystko, co się odnosi do 
a więc prawi- 
dłowa sygnalizacja pomiędzy stacjami, centralne 
oświetlenie elektryczne w 


Do działu kolejowego 


ktrycznych, jako siły poruszającej, a obecnie jest 


obecna wystawa elektryczna we Frankfurcie da 


P. cdo,iwolnych składek <aailajacych fundisz aaa poz a a „pam eka |-- P.-Adam-kada-BIGfkowskicwaplikant arafwych, bawili v zi. O a Łada Bieńkowski, aplikant ar- 
chiwum akt grodzkich i członek redakcji Gag. Nar. 
otrzymał na dniu dzisiejszym na uniwersytecie lwo- 
wskim stopień doktora praw. 

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
Henryka Ńprinza, 
wej w Białem ; 
uczycielem szkoły etatowej w Wołoszczy. 

Ministerjalny wicesekretarz dr. Stan. Szlach- 
towski mianowany sekretarzem ministerjalnym przy 
ministerstwie finansów. 


my poszukują panien do towarzystwa; praca lekka, 
ale jak przykre stanowisko. Pozostaje więe tylko roz- 
legła dziedzina pracy ręcznej. 

Przypuśćmy więc, że praca ręczna jest środ- 
kiem, którym i wykształcone dziewczęta mogą zara- 
biać na swe utrzymanie. W takim razie, jeżeli nie 
ma talentu, ducha przedsiębiorczego lub pieniędzy, 
aby założyć własny salon mód, stanie na równi z 
córką wyrobnika, będzie tak samo wynagradzaną jak 
tamta, a przecież nie jest ona w stanie temi samemi 
środkami opędzić potrzeb życia. Ma ona inne przy- 
zwyczajenia i inne stawia żądania do życia. Wycho- 
wana w domu mieszczańskim ma potrzeby, które cór- 
ka proletarjatu zaledwie zna z imienia, boleśnie uczu- 
wa ich brak i to ja męczy; poprostu jej standard 
of life jest inny. 

QCokolwiekbądź będzie się mówić o powołaniu 
kobiet, pewnikiem zawsze pozostanie, że koniecznym 
jest płatny zarobek dla kobiet, A dalej nie ulega 
wątpliwości, że nowe dziedziny dla pracy kobiecej 
muszą być otwarte. Do tego przedewszystkiem potrze- 


Engel von Mainfelden otrzymał tytuł sekretarza mi- 
nisterjalnego. 


nosza Sulerzycki, przesiedla się z dniem 15. paździer- 
nika b. r. do Przemyśla, substytutem jego mianowa- 
ny dr. Andrzej Wcisło, adwokat w Bochni. Dr. Sa- 
muel Winkler, adwokat w Krakowie, przesiedla się 
z dniem 21. b. m. do Tarnobrzegu; substytutem jego 
mianowany dr. Maurycy Wechsler adwokat w Kra- 


bują esa „ośr a A 2 A TI aR di kowie. Dr. Jan Kanty Judenfein, wpisany został 
Pea IZ przygpiowewącyć zisiejsze minatu- f dnjem 28. b. m. na listę adwokatów z siedzibą 
rowe szkoły przemysłowe na przyszłość już wystar- £ Rim, 


czyć nie mogą. Wszyscy czują i żądają reformy wzglę- 
dnie organizowania nowych zakładów naukowych dla 
dziewcząt, w którychby te kszlałcić się mogły do 
nowych zawodów, lepszy i pewniejszy byt im zabez- 
pieczyć mogących. Wszak wiedeński meeting kobiecy 
podniósł nawet żądanie otwarcia gimnazjów dla dziew- 
cząt. Żądanie, być może, na razie zadaleko idące. 

Skoro się jednak zważy liczebną przewagę ko- 
biet, skoro się przypomni, że to właśnie ubogie dziew- 
częta za mąż nie wychodzą i że pomiędzy owdowia- 
łemi kobietami są także takie, które pracą zarabiać 
muszą na swoje i swoich dzieci utrzymanie — kwe- 
stja pracy kobiecej przedstawi się bardzo poważnie. 
Utworzenie nowych gałęzi zawodowych dla pracy ko- 
biet i odpowiedne wykształcenie ich do takowej 
jest na razie jednym z najpierwszych obowiązków 
państwa. 


Drugi egzamin rządowy na wydziale budo- 
wy machin w tut. politechnice zdali panowie: Edwin 
Hauswali (z odznaczeniem) i Stanisław Gutkowski, 
obaj rodem ze Lwowa. 

Jubilensz pięćdziesięcioletni kapłaństwa 
obchodził w ostatnich dniach ks. Franciszek Iwani- 
cki, żołnież z roku 1831, kapelan wojsk polskich z 
roku 1863. kapłan zacny i patrjota odznaczający się 
wielkiemi przymiotami duszy i serca. Celem uczcze- 
nia jubilata, parafianie jego złożyli 200 zł. i prze- 
znaczyli je na premje dla uczniów uczęszczających do 
szkół położonych w parafii jubilata. 

Fasje czynszowe na r. 1892 winne być 
przedłożone administracji podatków do końca sier- 
pnia br. 

Niewypłacalność ogłosiła okręg wa narodna 
Torhowla w Sanoku. 


żają latarnie uliczne jako rzecz naturalną i niezbędną, 
a nawet nie wyobrażają sobie, jakby wielkie miasta 
mogły bez nich istnieć. A przecież ludzkość przez 
wiele stuleci... doskonale się bez nich obchodziła. Ate- 
ny i Rzym nie znały wcale tych sztucznych słońc 
ulicy. Rzyluscy pisarze wspominają o służących no- 
szących latarnie, którzy zarazem stanowili straż i 
obronę. Ten sposób rozświetlania ciemnych ulie trwał 
w całej Europie przez wiele wieków, aż wreszcie 
w XVI. stuleciu, Paryż ówczesne ognisko świata, 
zrobił pierwszy krok do regularnego oświetlania ulie. 
Uchwała parlamentu z r. 1526 nakazała wszystkim 
mieszczanom stawiać światło w jednym z okien do- 
mu, a w kilka lat później poustawiano przy ulicach 
słupy, na których umieszczono żelazne czary z łojem. 
Latarnie te zapalano tylko w nocy od godz. 10. do 
4. rano. W stodwadzieścia lat później zmieniono sy- 
stem oświecania. W poprzek ulicy od domu do domu 
umocowywano sznur, do którego przywiązywano la- 
tarnię, a właściciele odnośnych domów musieli ta- 
kową naprzemian co wieczór zapalać. Za przykładem 
Paryża poszły inne wielkie miasta Europy, a naj- 
pierw Londyn, potem Berlin, w końcu Wiedeń. W r. 
1766 wynaleziono reverbery, ale ciągle jeszczę za- 
wieszano je na sznurach. Około r. 1817 pojawia się 
gaz, w powszechne jednak używanie wchodzi dopiero 
w połowie naszego stulecia, a z nim system oświe- 
tlania, używany dziś na całym świecie. We Lwowie 
mamy go także — ale z jego funkcjonowania u nas 
nie koniecznie można wnioskować o jego dobroci. 
Byłby dobrym, gdyby nie był tak złym. 

Szpieg. Z Przemyśla piszą do” Dała : Tajnej 
policji przemyskiej udało się ująć szpiega rosyjskiego 
gdy sporządzał szkice i notatki z fortyfikacyj tamtej- 
szych. Szpieg mieni się być profesorem jakiegoś gi- 
mnazjum rosyjskiego. 

Stryj — dwanaście minut! „Zwelf minu- 
ten“. Takie wykrzykniki słyszą jadący pociągiem oso- 
bowym kolei państwowej w kierunku Chyrowa, który 
w porze południowej staje w Stryju. Dwanaście mi- 
nut! rozkoszy! Wysiadasz głodny, pędzisz do restau- 
racji, gdzie zgiełk i ścisk jak na jarmarku, Po dłu- 
giej pauzie doprosiłeś się wreszcie talerz rosołu, któ- 
ry jeszcze odbywa proces chemiczny t. j. kłębuje, 
czyli warzy się. W tem słyszysz złowróżbny głos 
dzwonka wzywający do wsiadania po raz pierwszy. 
Dmuchasz na rosół a ten jak na przekór ciągle zdaje 
się być gorętszym. Więc klniesz w duszy gorący ro- 
sół i krótki stosunkowo przystanek, Nie jesteś w sta- 
nie zjeść połowy porcji a już słyszysz dzwon po raz 
drugi a równocześnie „proszę wsiadać drugie dzwonie- 
nie!“ wykrzykuje o sumiastych wąsach portjer stacji 
stryjskiej. Wołasz więc na całe gardło „płacić“ i że- 
by ci nie uciekł pociag wsiadasz rozjuszony jak lew 
do wagonu. Nwietna e. k. dyrekcjo kolei państwo- 
wych czy na to nie ma rady? (T.) 


Bez adresu. Publiczność szukająca rozrywki 
nadaremnie wyczekuje nieraz zapowiedzianej „Regi- 
mentsmusiki* na strzelnicy. Możeby lepiej nie zapo- 
wiadać tejże?! Tak nam się zdaje. (T.) 


Samobójstwo. Z Wiednia telegrafują, że wczo- 
raj 29 bm. młoda dziewczyna Marta Domańska rzu- 
ciła się z czwartego piętra w hotelu Metropole. Do- 
mańska przybyła przed kilku dniami do Wiednia z 
niejakim Hipolitem Oliwą Dobrowolskim. Pokłóciw= 
szy si; z nim, rzuciła się do okna i wyskoczyła. W 
kilka godzin później zmarła, List pozostawiony, pi- 
sany po polsku, podaje zazdrość jako powód samo- 
bójstwa. 

Z Gródka pis- nam pod dniem 29 lipca: 
Dziś skończyło się prowizorjum w zarządzie naszej 
gminy. Nowo wybrana rada gminna ukonstytuowała 
się, wybierając na burmistrza p. Bazylego Dmochow- 
i na zastępcę B. Tomkiewicza, zaś na asesorów 

A. Tomaszewskiego, J. Falkiewicza i A. Wohłmana. 
Po dokonaniu wyborów uchwalono jednogłośnie wyra- 
zić na wniosek radnego dr. Ludomira Lewandowskie 
go podziękowanie komisarzowi rządcwemu br. Edwar- 
dowi Brunickiemu za kierowanie sprawami gminy 
przez 1'/ roku, w ciągu którego to czasu dochody 
z majątku gminy wzrosły w dwójnasób i mimo zna- 
cznych wydatków na różne ułepszenia w mieście, no- 
wa rada zastaje obfity zasób gotówki w kasie 
gminnej, 

Z Zakopanego donoszą, że życie towarzyskie 
rozwija się tam pięknie. W sobotę był koncert panny 
Felicji Romanowskiej, w niedzielę wieczór z tańcami, 
na którem stanęło do kadryla około 60 par, a we 
wtorek koncert panny Józefy Szlezygier i Marji Wą- 
sowskiej. 

Poświęcenie zakładn. Z Zakopanego dono- 
szą: Dr. Chramiec rozszerzywszy w ciągu dwóch lat 
ostatnich, a zwłaszcza w ciągu ostatniej zimy, swój 
zakład, urządził d. 27, bm. poświęcenie tego pięknie 
wykończonego zakładu. Uroczystego obrzędu dokonał 
ks. kanonik Stolarczyk wobee lieznie zebranych gości 
zakopiańskich, pomiędzy którymi znajdowali się wła- 
ściciel Zakopanego hr. Władysław Zamoyski, poseł 
na sejm krajowy i prezes Towarzystwa tatrzańskiego 
hr. Koziebrodzki, starosta nowotarski p. Orobkiewicz 
i wielu innych. Przy poświęceniu byli również obe- 
eni członkowie Zjazdu przyrodników i lekarzy, któ- 
rzy, kończąc swą wędrówkę po zdrojowiskach krajo- 


Z Izby sądowej. 
( Ossceerstwo). 


Nader charakterystyczny i ciekawy proces 0 
zbrodnię oszczerstwa, toczył się tymi dniami w tu- 
tejszym sądzie karnym przeciw znanemu Filemonowi 
Michałowskiemu, byłemu dyrektorowi Towarz. zali- 
czkowego w Busku, odbywającemu obecnie karę sze- 
ścioletniego więzienia. Na karę tę skazanym on zo- 
stał przez sąd obwodowy w Złoczowie za zbrodnię 
oszustwa. Od tej chwili zaczął on sędziów swych 
obwiniać o różne nadużycia popełnione na nim, jako 
też o stronnicze i karygodne postępowanie w ciągu 
procesu, powodowane osobistą nienawiścią tych funk- 
cjonarjuszy. W tym też duchu wnosił oskarżony za- 
żalenia do radcy ministerjalnego Bocheńskiego, do s83- 
du krajowego we Lwowie, a nawet do cesarza. 

Jak akt oskarzenia wykazuje, obwiniony zarzu- 
cał przedewszystkiem p. Janowi Michalczewskiemu, 
prezydentowi sądu obwodowego w Złoczowie, że tenże 
pod grożbą zakucia go w kajdany, wzbronił mu zro- 
bienia doniesienia do wyższych władz, o nadużyciach 
popełnionych na nim. Radeę Leopolda Knotha, prze- 
wodniczącego przy jego rozprawie, obwinił Michałow- 
ski najpierw o to, iż tenże dopuścił do senatu przy- 
sięgłych radcę Strzeleckiego, jako też, iż tenże, już 
po wydaniu werdyktu przysięgłych , poczynił zmiany 
w pytaniach, które poprzednio postawione były przy- 
sięgłym, przez co dopiero pytanie potwierdzone przez 
tychże, otrzymało znamidną: wymagane przy zbrodni 
osznstwa. Nadto zarzucił cska..ony temuż radcy Kno- 
thowi, iż zmienił on protokół rozprawy i to już po 
wniesieniu zażalenia do najwyższego trybunału. Ce- 
lem tych poprawek w protokole miało być osłabienie 
zarzutów podniesionych w zażaleniu. 

Przy rozprawie, oskarzony pozostaje przy swem 
twierdzeniu co do karygodnego postępowania wspo- 
mnianych funkcjonarjuszy i obowiązuje się udowodnić 
wszystko świadkami. Żądał dalej, by w tym celu, za- 
wezwano jako świadków co do postępowania prezyd. 
Michalczewskiego : dozorców więzień w Złoczowie a 
mianowicie Mikulischa, Grnota, Nitamborskiego, Gruń- 
kę i Bednarowskiego. Nadużycia zaś popełnione przez 
radcę Knotha poświadczyć mają radcy sądowi Strze- 
lecki, Schorr, Zańka, Podlaszeeki i Charuka, adjunk- 
ci Paszkiewicz, Korabiński, Kołaczkowski i dozorcy 
więzień Hunka i Oborka. 

„Żądam, mówił obwiniony, by wszyscy świad- 
kowie jako też prez. Michalczewski i radea Knoth w 
sądzie się jawili, i by jako świadkowie przysięgę 
złożyli, gdyż chce im stawiać pytania. Dopokąd oni 
tu nie będą, nie odpowiem na żadne pytanie, gdyż 
odkryłbym przez to me karty i wydałbym broń mą 
z ręki, umożliwiając ludziom tym porozumienie się 
pomiędzy sobą, względnie nakłonienie innych, by po 
ich myśli zeznawali. Nadużycia nademną popełnione 
tylko wtedy na jaw wyjdą, jeżeli pytania  zaskoozą 
ich niespodzianie. Dom: gam się więc tego w intere- 
sie prawdy i sprawiedliwości.“ 

Trybunał odmówił temu żądaniu oskarzonego, 
a postanowił natomiast odczytać tylko poprzednie ze- 
znania prezydenta Michalczewskiego i radey Knotha. 
Pierwszy z nich ntrzymuje, że groził Michałowskie- 
mu kajdanami li tylko z powodu krnąbrnego zacho- 
wania się tegoż w śledztwie ; drugi przyznaje, że po- 
czynił zmiany w pytaniach, jednakże zrobił to na 
wniosek prokuratora, na publicznem posiedzeniu, a 
ani oskarzony, ani obrońca tym zmianom nie opono- 
wali 

Co się tyczy poprawek protokołu, to poczynił 
on je w granicach swoich obowiązków, a poprawki 
te zostały uskuteeznione jeszeze przed wniesieniem 
zażalenia. 

Gdy podsądny w obec tej uchwały trybunałn 
wzbraniał się dawać jakichkolwiek wyjaśnień, odczy- 
tano potrzebne akta, poczem trybunał wydał wyrok 
uwalniający Filemona Michałowskiego od oskarzenia 
o zbrodnię oszczerstwa, a wyrok swój umotywował 
tem, że podsądny mógł być w błędzie co do zarzu- 
tów podniesionych ze swej strony. 

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności. 

Warto na zakończenie zanotować jedno cu ri 0- 
sum; odczytane przy rozprawie świadectwa tutej- 
szego domu karnego dla mężczyzn, były wystylizowa- 
ne w języku... niemieckim! 


m man — ami 
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Kronika miejscowa 1 zamiejscowe. 


Lwów dnia 30. Lipca. 


MM MZapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz wyje- 
chał do Berlina. 
Książę Sapieha z eórką bawi w Poznaniu. 
Minister handlu magr. Bacquehem przybył dzi- 
siaj z Czerniowiec do Lwowa. Minister zwidził rano 
urzęda pocztowe, a w południe udzielał audjencyj. 
Tytuł i charakter konsula otrzymał dotychcza- 
sowy wicekonsul w Sofii, hr. Leonard Starzeński. 
Prezydent Izby deputowanyuh dr. Smolka, po 
ukończonej pomyślnie kuracji w Głasteinie, wyjechał 
ztamtąd wczoraj, 


stałym nauczycielem szkoły etato- 
Tadeusza Garnowskiego, stałym na- 


Ministerjalny wice-ekretarz tamże dr. August 


Ze sfer adwokackich. Dr. Władysław Ju- 


wych, bawili właśnie w Zakopanem. O FATET | 
3. odbył się u dr. Chramca obiad. Dr. Chramiec 
przypomniał zasługi śp. Chałubińskiego, który go za- 
chęcił i podtrzymał w myśli otwarcia wodolecznicze- 
go zakładu ; podnosił również zasługi, jakie Tewa- 
rzystwo tatrzańskie i hr. Zamoyski położyli około ` 
rozwoju miejscowości. Na cześć dr. Chramca wzno- | 
sili toasty pp. Ponikło i Orobkiewicz. Hr. Kozie- | 
brodzki pił zdrowie wszystkich ożywionych chęcią pa- 
trjotycznej działalności. Dr. August Sokołowski, pod- | 
niósłszy zasługi starożytnego rodu Zamoyskich i o- | 
pierając się na pięknych, historycznych tradycjach tej 
arystokratycznej rodziny, pił zdrowie hr. Władysława ` 
Zamoyskiego. Szereg toastów zakończył redaktor Ka- 
zimierz Zalewski, pijąc na cześć ks. Stolarczyka i 
ks. kan. Stolarczyk, wznosząc: kochajmy się. 

W Iwoniczu bawi wedle ostatniej listy gości 
630 rodzin a 1.372 osób. Między temi: Grzywińska 
Helena ze Lwowa, Błońska Marja z Sambora, Do- | 
lińska Marja żona adwokata z Przemyśla, hr. Łu- 
bieńska z Krakowa, Czerkawski Jan prof. z Koło- 
myi, Rozwadowska Marja z Żółkwi, Dorożerski 
Włodz. z Brodów, Czerniowski Mikołaj z Tarnowa, 
Mikolasch Joanna ze Lwowa, Kulmatyeki Stefan z 
Brodów, Vogel Michał ze Lwowa it. d. 

W Tłumaczu odbył się d. 11. b. m. koncert 
p. Kazimierza Lepianki, skrzypka i nauczyciela szkoły 
muzycznej w Stanisławowie, przy współudziale p. 
Aleksandra Salamona, na dochód ochotniczej straży 
ogniowej. Była to miła niespodzianka dla dobranego 
grona słuchaczy. Zarząd Towarzystwa ochotniczej 
straży ogniowej składa podziękowanie państwu Sala- 
monom za zaopiekowanie się koncertem, a p. Kazi- 
mierzowi Lepiance za poniesione trudy. 


Pożar. W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
po godzinie pierwszej z północy, spłenęła w Przemy- 
ślu trzecia z rzędu cygielnia Józefa Schwarza, poło- 
żona na Wilezu. Ogień powstał z powodu wadliwej 
budowy pieca cegielnianego i dachu. 


Katastrofa pod St. Mandć. W uzupełnie- 


| niu podanych już wiadomości o tej katastrofie kole- 
Latarnie uliczne. Wieki teraźniejsze uwa- 'jowej notujemy, że według ostatnich urzędowych spra- 


wozdań, zginęło w St. Mandé 43 osób, a 102 po- 
niosło większe rany i pokaleczenia. Tych, którzy od- 
nieśli tylko małe skaleczenia, trudno zliczyć, ponie- 
waż po większej części nie donieśli o tem władzy, 
zadowoleni, że zdołali ujść z życiem. O przyczynach 
nieszczęścia krążą najrozmaitsze pogłoski Utrzymują, 
że naczelnik stacji w St. Mandć kłócił się z jakimś 
pasażerem, który zamiast do przedziału trzeciej klasy, 
wsiadł do damskiego przedziału klasy pierwszej i dla- 
tego pociąg odjechać nie mógł, pomimo, iż sygnał 
był już wydany i drogę dla pociągu dodatkowego 
otworzono. Zaprzecza tej wersji stanowczo sam na- 
czelnik utrzymując, że do ostatniej chwili nie zmie- 
niono sygnału, zamykającego drogę. Maszynista po- 
ciągu dodatkowego, Caron, oświadcza, że widział sy- 
gnał biały i dlatego był przekonany, że droga była 
wolna; w ostatniej chwili spostrzegł niebezpieczeń- 
stwo, ale wszystkie jego usiłowania, dążące do za- 
trzymania pociągu były bezskuteczne, ponieważ ktoś 
popsuł złośliwie parowy hamulec. Jakiś podróżny ze- 
znaje znowu, że widział, jak kilku chłopców ciągnęło 
za druty, zmieniające sygnał, Obie wersje są możli- 
we, ponieważ często się zdarza pod Paryżem, że pa- 
sażerowie wyjeżdżający na świąteczne wycieczki, do- 
puszczają się złośliwych żartów, nie bacząc na mo- 
żliwe straszne ich skutki, 

Pogrzeb ofiar katastrofy pod St. Mandé, odbył 
się wczoraj 29. b. m. popołudniu z wielką uroczy- 
stością, przy udziale niezliczonych tłumów ludności. 
Bnrmistrz z St. Mandć prowadził kondukt złożony 
z 16 karawanów, Minister robót publicznych waiął 
osobiście udział w pogrzebie ; Carnot i minister spraw 
wewnętrznych przysłali swoich reprezentantów. — * 

Okręt na lądzie. Elektryczność znalazła no- 
we zastosowanie, Słynna panorama Hansa Petersena, 
przedstawiająca wjazd parowca „Lloydu* północno- 
niemieckiego do portu nowojorskiego, już w roku ze-' 
szłym wywoływała w Bremie wielką Benzację, zu- 
pełnie usprawiedliwioną, ze względu na nowość po- 
mysłu, oraz techniczną i artystyczną doskonałość je- 
go wykończenia. Panorama ta, po zaprowadzeniu w 
niej różnorodnych ulepszeń, zostanie pomieszczona na 
odbywającej się teraz międzynarodowej elektro- 
technicznej wystawie we Frankfurcie nad Menem i | 
niewątpliwie stanowić będzie great attraction dla 
zwiedzającej wystawę publiczności. Wrażenia, których 
mają doznać goście wystawowi, są rzeczywiście nie- 
zwykłe. Skoro tylko zwiedzający przestąpią progi pa- 
noramy, ujrzą się we wnętrzu pospiesznego parowca 
„Lloyda*, czyli raczej w możliwie dokładnie i wier- 
nie odtworzonej, niczem od oryginału nie różniącej 
się jego kopii, Znajłuje się tu urządzony z komfor- 
tem salon jadalny, kajuty pierwszej klasy, elegancki 
salon damski, pentry itd. jednem słowem wszystko, 
co służy ku wygodzie i przyjemności pasażera, po- 
dróżującego wykwintnie urządzonym parowcem. Że 
przepych urządzenia wewnętrznych części owego pa- 
rowca jest niesłychany, świadczy o tem drobna, nie- 
mniej wszakże charakterystyczna okoliczność: koszt 
samych tylko rzeźbionych ozdób, sztukaterji i fresków, 
wynosi przeszło 100.000 marek. Wszystkie te wspa- 
niałości oblane są powodzią światła elektrycznego, 
płynącą ze zbudowanych ad hoc przyrządów przez 
sławną firmę Siemens i Halske. Lecz to dopiero pe- 
czątek i przedsmak głównego  czarodziejskiego wra- 
żenia, Gdy bowiem ciekawy, zwiedziwszy wszystkie 
salony i różne pomieszczenia, znajdujące się we- 
wnątrz wspaniałego statku, wyjdzie po schodach na 
pokład okrętu, to nietylko znajdzie się na tylnym po- 
moście parowca, ale nadto, w którąkolwiekbądź stro- 
nę otaczającej go przestrzeni zwróci swe spojrzenie, 
przed oczyma jego roztaczać się będzie niezrównany 
widok portu nowojorskiego z jego latarnią morską i 
nieskończenie ruchliwem życiem. Nie ma co mówić, 
nielada będzie to przyjemność znajdować się na bez- 
piecznym stałym lądzie i jednocześnie doznawać wra- 
żeń przybijania na paroweu do wspaniałego portu. 
Ogólny efekt złudzenia ma być zdnmiewający, nader 
zaś umiejętne zastosowanie elektryczności do oświe- 
tlenia parowca i otaczających go w około obrazów, 
otwarło panoramie podwoje poważnej elektrotechni- 
cznej wystawy. Obrazy w panoramie są malowane 
przez pierwszorzędne siły artystyczne niemieckie. 

Sprzedaż autografów. W Londynie sprze- 
dawano przed kilku dniami zbiory autografów będące 
własnością sir Thomasa Phillips. Ceny w ogóle nie 
były wygórowane, niektóre autografy jednak sprzeda- 
no dość drogo. Jeden list Kamilla Desmoulins po- 
szedł za 16 funtów sterlingów. List Marji Stuart za 
20 funtów, list księcia Buckingham z małżeństwa 
Karola I. i Marji Henriety francuskiej nabyto za 8 
gwinei (około 9 funtów), list Jakóba II. za 34 gwi- 
nei. Jednym z najciekawszych listów, pomimo, że 
sprzedany został za 9 funtów i 15 szylingów, był 
list Henryka VIII, który miał tyle żon, co legendo- 
wy Sinobrody. List rzeczony przedstawia tę azeze- 
gólność, że datowany był przez Henryka z Calais wW 
słowach : „Dan w naszem mieście Calais.“ Tsto* © 
tnie w owej epoce miasto rzeczone francuskie do AR" ` 
glików należało, jak dziś Strasburg należy 40 
Niemców. 

Oryginalny strejk. Stali goście pewnej re- 
stauracji w Meranie zażądali od gospodarza, aby 28-7 
zwolił jasnowłosej kelnerce wyjechać na świeże p0- 
wietrze. Ponieważ jednak właściciel restauracji ze 


— 


względu na swe interesa nie mógł uwzględnić żąda- 
nia swych gości, przeto ci w liczbie dwudziestu zo- 
bowiązali się pisemnem oświadczeniem, słowem ho- 
noru zapieczętowanem, tak długo nie odwiedzać 
wztaiankowej restauracji, póki gospodarz nie uczyni 
Zadość jeh żądaniu. A ten zawięty człowiek poszedł 
dalej aniżeli tego życzyli sobie strejkujący, bo po- 
Zwolił jasnowłosej nimfie wyjechać na świeże powie- 
trze — gle na zawsze. 

Dziennikarz ambasadorem. Emil Navarro, 
wydawca rozpowszechnionego w Lizbonie Las Novi- 
dades jeden z najlepszych dziennikarzy portugalskich, 
został zamianowany ambasadorem w Paryżu. Prosto 
od stołu redakcyjnego przeniósł się do pałacu amba- 
Sady w Paryżu, aby reprezentować koronę. Navarro 
Znanym jest w kraju nietylko z prae publistycznych, 
ale także z znakomitych dzieł w dziedzinie gospo- 
darstwa krajowego i należy do stronnictwa libe- 
ralnego. 

Madame de Bonnemain największa przyja- 
ciółka Boulangera pozostawiła testament, w którym 
jenera? zupełnie pominięty został, Uniwersalna spad- 
kobierczynią ustanowioną została pani Duteus, a wie- 
le przyjaciółek zmarłej otrzymało mniejsze lub wie. 
ksze zapisy, Z miliona franków, które pani Bonne- 
main w r. 1886 odziedziczyła, pozostała zaledwie 
Połowa, z której nadto wypadnie zapłacić dość zn 
czne długi, Boulanger'owi nie pozostaje więe sie ine 
nego, jak przeprosić swoją prawowita małżonka gó 
"a posiada roczną rentę 40.000 franków "EE 

N i LEE 
dorosla diego amant; Dienai dpi 
policyjnym niejaki Alfred Castar m p o ati 
przesłał pewną liczbę płochych Matgen © to, że 
królowej Wiktorji, Niektóre > w pod adresem... 
nych do sędziwej monarchia; Aa pr adresowa- 
ta i oświadczyny a nawet eraty strzeliste afek- 
stwa, inne mijat „Wprost propozycją małżeń- 

y ne miafy Ww Przypisku $ 
łączone z pogróżkami u prośby o pożyczkę, po- 
W razie odmowy. Oskarzony 
SIę kilkakrotnie na ulicy w 
wej, zauważył, że ilekroć spoj- 
uśmiechała się do 
im wdziękiem, To go pobu- 
e Rei to wzbu- 
a wos co do klepek oryginalnego 
m aaa aa Viktorja bowiem nigdy a nigdy się 
objawu sadow w uj jej twarzy tak odwykły od tego 
Przejmośoj skła "R „że w przystępie największej u- 
ardzo r adają się w lekkiem skrzywieniu, i to 
Caałar | adko. Poddano tedy rozmiłowanego Alfreda 
konkurent pin biegłych lekarzy i ci orzekli, że ten 
leci, ręki królowej Wiktorji cierpi na umy 
zbyteczną do niego zresztą expertyza była zdaje się 
asf 4... Z uwagi zaś na pogróżki odesłano tegoż 
era do domu zdrowia. 
ski ; Wybleg dziennikarza. Korespondent londyń- 
na „Dego z wybitniejszych pism włoskich wpadł 
Naci Pomysł, celem uprzedzenia kolegów w otrzy- 
dp u. Szoz*gółów pobytu cesarza Wilhelma w Hat- 
„o- ETzybył tamże na koncert, jako posługacz muzy- 
| zajęty napozór pilnie ustawianiem pulpitów, 
O8Zeniem instrumentów muzycznych i nut to w jedną, 
„W drugą stronę, — robił notatki, a w godzinę pó- 
“niej pismo owo w Rzymie miało najszczegółowsze 
SProwozdanie telegraficzne. Pomysł to zresztą niezu- 
Pełnie nowy, gdyż podczas wizyty cesarza austrjac- 
legu w Neapolu przedsiębiorczy dziennikarz jakiś 
dostał się w charakterze kelnera na pokład okrętu oe- 
Barskiego. 

Nowa Kalifornia. Jeżeli wierzyć można dzien- 
nikom amerykańskim, Nikaragua, w Ameryce cen- 

alnej, jest bardzo bogatą w złoto krainą. Szlachetny 
metal znajduje się w pobliżu miasteczka Prinzapulca. 
Odkrycie dokonane zostało w sposób wypadkowy 
Przez. żołnierza x Nikaragna, który znalazł w polu 
ośmnastofuniową bryłę złota i sprzedał ją za z 2800 
dolarów. Podobno obecność złota na powierzchni za- 
wdzięczyć należy wybuchom wulkanicznym, Pokłady 
złota rozciągać się mają w promieniu trzydziestomi- 
lowym nd Prinzapulea, 

Incognito papy. Niejaki Meyer z Berlina 
Zamieszkuje z rodziną swą Friedenau, z rodziny tej 
Jednak znana mu jest dobrze jedna tylko żona; dzieci 
w liczbie 10 są mu zupełnie obce. W dnie powsze- 
dnie, gdy Meyer o godz. 9. koleją żelazną wraca ze 
swego biura, dzieci śpią już; gdy nazajutrz 0 7. zra- 
na wraca do Berlina, dzieci jeszeze nie wstały, Wi- 
duje je tylko Taz na tydzień, w niedzielę, gdy jada 
obiad w domu. „Pewnego popołudnia zdarzyło się 
Meyerowi powrócić o kilka godzin wcześniej, a uj- 
Tzawszy jednego ze swych synów, uganiającego się 
za ulieznikami, sprawił mu porządną pastonadę. Ma- 
lec wlatuje z płaczem do domu. : 

— (o ci się stało? — y 
cię kto skrzywdził? jaja 

— Wyobraź sobie —- 
wybił mnie ten stary, 
niedzielę na obiad. 


„Harmonia: grać będzie jutro t. ji 
"1. b. m, w ogrodzie Kisielki. 
ct., bilety familijne 30 ct. 

Zmarli, Ww Rymanowie zmarł 

rit, nagl 
Berca Kazimierz Krzyszkowski, b. Se Ay 
Sztuk pięknych, przeżywszy lat 29, Śmierć ta okryła 
ba dom dr. Erazma Krzyszkowskiego lekarza 

miejskiego i zdrojowego w Rymanowie. : 

Stan powietrza. Wczoraj popołudni 

u 
deszcz do godziny 4.; w nocy cię i "o 
Znowu pochmurno i powietrze niespokojne a 

Barometr opada, ] 

Stan barometru zredukowany do ; 
© 12 godz. w południe 760 mm. P "e był dzić 

gnoza na dobę dnia 31. lipca 

do północy): Wiatr będzie co do e Bnin 
fachodni, co do siły słaby (1—2) średnia tempe- 
sk doby około 1950, niebo będzie przeważnie 
SE = a względna wilgotność powietrza oko- 

A opad deszcz nieznaczny chwilami, 

ro 


, dnia 31. li Ga: ŚW. 
św. Makryny Pr, p w. Iguacego, — 


dziło do zawiązania kores 
dziło odrazu wątpliwość 


skarzy się Karolek — 
który przychodzi do nas w 


w piatek 
Wstęp od osoby 10 


—=n——————— 


Odpowiedź od Administraeji. Z pi 

. ecząt- 
s. pocztową n Tłumacz“ otrzymaliśmy i W miar 
Owi „adezytać nie możemy, Prosimy o podanie na- 

ry doktadaego adresu, odpowiemy listownie. 
Ra d Administracji, Dla dogodności osób 
my Jwających na letnich mieszkaniach będzie- 
mowa j kowo podczas sezonu kąpielowego przyj- 
Poi przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką 
ztową po ct. 50 za każdy tydzień. i 


Í E 
Wystawa pamiatek. 


w Nie ma rodziny panującej, któraby takim 
gję PM oddziaływała na umysły, jak równająca 
ai nieszczęściami chyba tylko królom maurytan- 
ty renady, rodzina Stuartów. Osobiste zale- 
pr 1 piękność jej członków, romantyczne ich 
up gody, tragiczna śmierć niektórych, dziwnym 
okiem otoczyły dzieje całego domu królewskie- 
zon, POmnienia rodziny tej odżyły niejako, zbu- 
mi ne urządzoną świeżo w Londynie wystawą pa- 
tek po Stuartach. a". 
Oczywiście pierwsze miejsce zajmują tu: 
1 Karol I., jakkolwiek w ogóle wystawione 


Marj a 


"R 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 31 Lipca 1891. 


przedmioty stwierdzają wysoko rozwinięty smak 
w domu panującym ongi w Szkocji, smak, któ- 
r-go żródła dopatrywać się chyba należy w nie- 
iednokrotnem łączeniu się Stuartów Z Francją. 
Pozostałe relikwie zatem nietylko pod względem 
„lstorycznym i starożytnym do cennych nale- 
żą, ale jako wyroby po większej części pierwszo; 
rzędnych artystów Włoch, Francji, Hiszpanii i 
Niederlandów wysoko stoją jako dzieła sztuki, 
Starym koronnym klejnotom, przechowywanym 
niegdyś na zamku edynburskim, wystawa pocze- 
stnego udzieliła miejsca. Widzów wszakże, jak 
rzekliśmy, gromadzą dokcła siebie głównie pa 
miątki po Marji i Karolu, wymownie przywo- 
dzące na pamięć tragiczne losy ściętych królo- 
wej I króla. Ad 
i Najstarszym zabytkiem zbioru jest ciborium, 
bogato emaliowane i klejnotami wysadzane, które 
wrzekomo należeć miało do Malcolma, króla Szko- 
cji r. 1056, styl wszakże przemawia za później” 
Szą epoką powstania zabytku, a mianowicie 0 
wa dwa wieki, około r. 1250. Ciborium to po- 
arowała Marja Burleighowi. | 
EE T do nabożeństwa „Book of 
Hourts*, której także Marja Tudor używać me; 
ła, a która Marji Stuart towarzyszyła na Laa 
wanie, należy obecnie do zbiorów kolegium w Sto- 
neyhurst, zakładu nantowagy szkockiego, prowa- 
o ezuitów. A 
onea migtki aii składają liczne psałterze, 
brewiarze i różańce. Niektóre z pierwszych pię- 
knemi, bogatemi odznajczają się ilustracjami. 
Przerzucając kartki te wyżółkłe, spłowiałe wie- 
kiem, mimowoli sięga widz myślą w owe czasy, 
kiedy to pochylona nad niemi Marja skracała 
sobie treścią ich długie godziny więzienia, szu- 
kając w nich ukojenia minionych trosk i niepo- 
koju o niepewne jutro. | | 
Wspominany często I opisywany złoty, pię- 
knie wyrobionym krzyżem zakończony różaniec 
Marji, z którym w ręku umierała, znajduje się 
obecnie w posiadaniu księcia Norfolka. Ten osta- 
tni nabył cenną pamiątkę od rodziny Horward 
of Corby, różańcem przez samą królową niegdyś 
obdarowanej. ) , 
Z pomiędzy całego szeregu zegarów wyró- 
żnia się zegar, znany pod nazwą „Memento mori“, 
przedstawiający trupią główkę srebrną, „dzieło 
Meyfarta z Blois, z wyobrażeniem Śmierci, po” 
między pałacem a chatą stojącej, w Osa: 
planie z jedną ze scen z „Metamorfoz „Ów sią 
sza i scenami biblijnemi. Zegar ten kx Str 
zapisała Marja Stuart jednej ze służebnie swoich, 
iski Seton. my 
ROME S nadesłali liczne miniatury : 
iąż sh i liowey, Alfred Morri- 
książę Buccleuch i lord Galiowey, , I 
son zaś udzielił bogatego zbioru ciekawych wiel- 


ce miedziorytów. tu dalej artystycznie wyko- 


Wyróżnia się J : 
nany dze iek srebrny z binrka Marji, koronko- 


wa zasłona, którą własnoręcznie przy pomocy 
hrabiny Shrewsbury wyrobiła, portret jej z kry- 
ształu górnego w srebro oprawny z datą 19, sier- 
pnia 1561 r., a więc dniem powrotu jej z Fran- 
cji i wylądowania w Leith; nadto pantofle hafto- 
wane, pięknie wykładane biurko, mieszczące w 
jednej z szuflad pęk włosów królowej i wreszcie 
piękny w stylu odrodzenia naszyjnik. 

„ O rzeczywistej barwie włosów Marji Stuart 
nie się pewnego powiedzieć nie da, Zwitek tych- 
że, użyczony przez królową, o pięknym złotawym 
tonie, dowodzi jedynie, iż i wówczas już, jak dziś, 
istniała moda sztucznego zabarwiania włosów. 


Teatr, literatura i muzyka. 


bieżącym tygodniu wyborna kro- 
4 jakoteż operetki „Wielki Mo- 
» wypełniają repertuar teatru letniego. 


Repertoar teatraln Dzi 
3 : $ 
czwartek w Teatrze letnim po raz ad Kokou. 
farsa ze Śpiewami i baletem w 5 aktach Charville'a, 
Grangó'a i Delacour'a. Dziewiąty występ ansamblu 
corps de balletu opery della Scala w Medjolanie, a to 
panny Erminii Seregni, primaballeriny i baletnie pa- 
nien: Emilji Schena, Isoliny Sipamenti, Giny Ripa- 
monti i Carlotty Passoni. m 
Jutro w piątek wznowienie komedji w 4 aktach 
Sardou pt. „Nerwowi*. 
— „Tygodnik ekonomiczny“ nr. 30 zamie- 


szcza: Koniec wojny ełowej z Rumunią. — Prakty- 


czne rezultaty nawożenia kainitu. — Prof. Maerker 


i ła garncarska, — 
dalszy). — Kołomyjska szko 

cika odfaiczia (dr. X.) — Z targów zbożo- 

— Wiadomości handlowe (dr. M.) — Kurs 


h. i ) y 
giełdy wiedeńskiej. — Cennik Izby han''lowej i prze- 
mysłowej. — Ogłoszenia. 


— O Krynicy. Radca p. Zygmunt Sokołowski, | 
który troskliwie zarządza imieniem skarbu pia 
wego naszem uroczem zdrojowiskiem Krynica, wyda 
obecnie „Podręcznik informacyjny dla chorych WIE 
cych się do Krynicy“. Plan sytuacyjny mj sh = 
nowi wsięp do tego wielce pożytecznego przew T x 
poczem podane są szezegołowe informacje co c s 
kładu kąpieli mineralnych, kuracji wodnej 1 5 dE 
Przewodnik ten jest tak szczegółowy, że zawiera na- 
wet rozkład jazdy koleją, ceny jazdy powozem z Mu- 
Szyny i t. p. 


Dział ekonomiczny. 


Częściowa regnlacja rzek galicyjskich. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło na 
wniosek namiestnictwa na częściową regulację, 
lnb miejscowe uzupełnienia tejże na rzekach ga- 
licyjskich, a mianowicie : w. > i 

W okręgu niskim na regulację Sanu po 
Kopkami od 15.441 zł 66 ct, pod Koziarnią 
27.800 zł. 45 ct, pod Charzewicami i Brandwicą 
29.689 zł. 91 ct., konkurencja ma uiś ić 419 zł. 
38 et.; pod Nową Wsią i Zarzeczem 18.160 zł., 
konkurencja ma uiścić 36 zł. 35 et.; pod Hawry- 
lami i Zarzeczem 11305 zł. 35 ct; konkurencja 
ma uiścić 274 zł. 5'/, Ct. P w 

W okręgu stanisławowskim na regulację 
Dniestru pod Haliczem 13.000 zł., pod Jezupolem 
i Marjampolem 22.500 złr., pod Subotowem, Ruz- 
dwianami i Perłowcami 58.819 zł., do której kon- 


|kurencja ma uiścić 814 zł. 38 ct. 


W okręgu budowniczym krakowskim na re- 
gulację Wisły pod Branicami i Przylaskiem Ru- 
sieckim kwotę 15.700 zł, do której to kwoty ma 
uiścić konkurencja 87 zł. 22 et. Na regulację 
Wisły pod Krakowem i Zwierzyńeem kwotę 
28.412 zł. 50 ct., do której konkurencja uiszcza 
813 zł. Na regulację Wisły pod Gromcem kwotę 
9.084 zł. 80 ct., do której gmina Gromiec ma 
uiścić 200 zł. 


— Targi światowe. Tendencja zwyżkowa 
w canach zboża na targach Światowych utrzy- 
muje się stale. We wtorek 28. b. m. podniosły 
się ceny w Berlinie i w Paryżu. W Berlinie 
płacono za pszenicę na lipiec marek 248'75 czyli 
zł. 1440, na wrzesień - październik marek 214 
czyli zł, 12:40; za żyto na lipiec marek 22150 
czyli zł. 12:88, na wrzesień - październik m. 203 
czyli zł. 11:76; za owies na lipiec m. 16675 
czyli zł. 9:65, na wrzesień-pażdziernik m. 147:50 
czyli zł. 8:54; spirytus na lipiec-sierpień marek 
49:10 czyli zł. 2844, na wrzesień - październik 
m. 45:10 czyli zł. 26:11. 4 

W Wrocławliu płacono w walucie austr. 
za pszenicę zł. 14:66, Żyto zł. 18709, owies zł. 
10, kukurudzę zł. 8'97. n 0 

W Paryżu płacono za pszenicę na lipiec 
franków 26-75 czyli zł. 12:47, na zimę fr. 2180 
czyli zł. 12:96, za mąkę na lipiec zł. 17:34, na 
zimę 18-08, spirytus na lipiec zł. 22:46, na zimę 
zł. 19:88. R 

W Wiedniu nieznacznie tylko zmieniły 
się ceny. Za pszenicę na jesień płacono zł. 9:76 
do zł. 9:79, na wiosnę zł. 10:24, za żyto na je- 
sień zł. 8'87, na wiosnę zł. 9-24, owies na jesień 
zł. 5'91, na wiosnę zł. 6:20, kukurudzę na jesień- 
wrzesień zł. 6'21, na maj-czerwiec zł. 5'60. Rze- 
pak na sierpień-wrzesień zł. 15:25 do 15:35, na 
styczeń-luty 15'70 do 15:80. Spirytus kontyn- 
gientowy za gotówkę zł. 18:25 do 18:37, na li- 
piee-wrzesień zł. 18:87 do 18:62 — niekontyn- 
gientowy zł. 17:25 do 17:37. s 

W Budapeszcie pszenica na wiosnę zł. 
9.89, na jesień 9.44, kukurudza na maj-czerwiec 
zł. 5.18, na sierpień-wrzesień zł. 5.10, owies na 
jesień zł. 5.45, rzepak na sierpień-wrzesień zł. 
15.05, spirytus kontyngientowy zł. 17.26 do 17.75. 

Liverpool podniosły się ceny psze- 
niey i kukurudzy o dwa pensy (10 centów), mąki 
o 6 pensów (30 eentow). 


— Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od dnia 18 lipea do dnia 25. lipca b. r. bez 
opłaty akcyzowej. Pszenica 9.65 do 10.20, żyto 
7.45 do 7.70, jęczmień browarny 6.— do 6.35, Ję- 
czmień pastewny 5.35 do 5.60, owies 7.10 do 7.40, 
breczka 8.75 do 9.25, kukurudza zeszłoroczna 6.50 
do 6.75, proso —,— do —.—, groch do gotowania 
6.50 do 6.75, groch pastewny 5.50do 6.—, Boczewi- 
oa —.— do —,—, fasola 5.50 do 5.75. bobik 5.50 
do 6.—, wyka 4.75 do 5.25, koniczyna 40.— do 
45.—, koniczyna szwedzka —._. do ——, tymotka 
~e 07» anyż rosyjski 22,— do 23.—, anyż 
płaski 28— de 24—, kmiąek 17— do 19, 
rzepak zimowy 13.— do 14, rępak najesień 1250 
do 13 —, rzepik zimowy — 0 —,—, rzepik le 
fal —„— d0 —.--, Inlanka 9.— do 925, nasie 
nie laiane 11. do 11.50 nasienie konopne —.— do 
—.—, chmiel 98. do 116 —. nafta zwykła 14.25 
do 15.25, nafta salonowa 16.50 de 17.50, Spirytus 
10.000  Literpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumeyjnym 52.50 do 52,75, 


Wiedeń d. 30. lipca, (Tel. G. N.) Pszenica 
na jesień 9-75, pszenica na wiosnę 1022, żyto na 
jesień 8:90, owies 5:91. 


EEE —_—____ yy 0 RENE 
Ostatnie wiadomości. 


Ajencja Havasa podaje obecnie drogą tele- 
graficzną brzmienie telegramów wymienianych 
między carem a prezydentem francuskiej repu- 
bliki z powodu bytności eskadry francuskiej w 
Kronsztadzie. 

Car telegrafował: Obecność świetnej eska- 
dry francuskiej pod Kronsztadem jest ponownym 
dowodem głębokich sympatyj, łączących Francję 
z Rosją. Uważam za swój serdeczny obowiązek 
wyrazić panu moję żywe zadowolenie i podzięko- 
wanie za prawdziwą przyjemność, której doznaję 
przyjmując dzielnych francuskich marynarzy. 
Podp. Aleksander. y ! 

Carnot odpowiedział telegrafie <nie: Uczucia, 
które W. ces. Mość z powodu bytności eskadry 
naszej wyrazić raczył poruszyły mnie do głębi. 
Dzielei nasi marynarze nie zapomną tego ser- 
decznego przyjęcia, które im w udziale przypa- 
dło. Dziękuję W. ces. Mości za to, i czuję się 
szczęśliwym, że mogę w tem przyjęciu widzieć 
świetny dowód głębokich sympatji, które łączą 
Rosję i Francję. Podpisano: Carnot. 


Główny organ staroczeski Hla Naroda 
daje odprawę Narodnim Listom za ich rusofi- 
lizm, twierdząc, że polityka, jaką uprawia organ 
młodoczechów, należy do domu warjatów. 


Wczoraj wieczór wyruszył z Sofii osobny 
pociąg ze 160 Bułgarami i licznymi Czechami do 
Pragi na wystawę. Na dworcu obecni byli Nace- 
wiez i Tonczew. Za kilka dni wyruszy drugi taki 
pociąg. Półurzędowa Boułgarie oświadcza, że wy- 
cieczka Bułgarów do Pragi przychodzi do skutku 
głównie za inicjatywą ministra finansów, Nace- 
wieza, Nie ma ona ani pansławistycznych, ani 
antigermańskich tendencyj, ale ma na celu po- 
prostu przekonanie się o postępach kultury cze- 
skiej. 


Król serbski wyjechał onegdaj z Kijowa do 
Moskwy. Z Belgradu urzędowo zaprzeczają, ja- 
koby król serbski miał w obecnej podróży swo- 
jej udać się z wizytą także do Berlina. 


Do berlińskiej Post piszą z Sigmaringen 
(siedziba Hohenzollernów katolickich, do których 
król rumuński należy), że związek małżeński ru- 
muńskiego następcy tronu z eórką ks, Edvnburg- 
skiego jest stanowczu wykluczony skutkiem ró- 
żnicy wyznaniowej i ponieważ w takim dopiero 
razie popadłaby Rumunia w kompletną zawisłość 
od Rosji (żona ks. Edynburgskiego jest z rodzi- 
ny carskiej). Natomiast być bardzo może wkrót- 
ce, że Świat zaskoczony zostanie niespodzianką 
w formie pozytywnej wiadomości o zaręczynach 
tego księcia z jedną z katolickich księżniczek 
austrjackich. 

Voss. Ztg. donosi z Bukaresztu, że stan 
zdrowia królowej rumuńskiej wzbudza na dwo- 
rze obawy poważne i słaba jest jeno nadzieja, 
aby ona, nadzwyczaj zdenerwowana, mogła zu- 
pełnie wyzdrowieć. 


W angielskiej Izbie posłów oświadczył Ha- 
milton w imieniu rządu, że przybycie floty fran- 
cuskiej do Portsmouth wynika z dobrowolnej 
chęci Fracuzów. Powodem tego było niewątpli- 
wie wspomnienie niedawnych wzajemnych od- 
wiedzin obu fiot na morzu Śródziemnem. Przy. 
gotowania na przyjęcie fioty francuskiej WZ 
przeto na tę skalę, która odpowiada owym ni. 
dawnym odwiedzinom, a zarazem Az nie- 
międzynarodową uprzejmość. mionuję 


Telesramy „Gazety Narodowej” 


Wiedeń d. 30. lipca. Cesarz uda się 
między 1. a 4. września na manewry do 
Schwarzenau w Austrji dolnej, a 9. września 
na Węgry. 

Budapeszt d. 30. lipca. Deputowani 
Kaas i Ugron wnieśli interpelacje przeciw 
subwencjonowaniu teatru niemieckiego w Pe- 
szcie. 

Berlin d. 30. lipca. Jak tutaj zape- 
wniają, królewicz następca rumuński zaręczy 
się wkrótce z jedną z drcyksiężniczek au- 
strjackich. Według Vossische Ztg., nie było 
Żadnych wcale rokowań względem przyjazdu 
króla serbskiego do Berlina. 


Belgrad dnia 30 lipca. Według na- 
deszłych z Kijowa wiadomości, królowa Na- 
talia wezwała pośrednictwa Giersa, aby się 
mogła widzieć z synem. 


Adrjanopol d. 30. lipca. Schwytano 
dwóch opryszków należących do bandy Atana- 
zjosa. 

Cetynia d. 30. lipca. Z powodu osta- 
inich napadów Albańczyków na terytorjum 
czarnogórskie, wystosowała Czarnogóra energi- 
czną notę do Porty. 


Rzym d. 30.lipca. Watykański Osserv. 
Romano zowie kłamstwem twierdzenie artyku- 
lu Crispiego w Contemporary Review, jakoby 
nuncjusze wiedeński i monachijski starali się, 
aby do umowy względem odnowienia trój- 
przymierza nie nie weszło, coby było ze 
szkodą dla papieztwa. 

Frankfart dn. 30 lipca. Sprawa za- 
mordowania chłopca chrześciańskiego w Xon- 
ten ciągle jeszcze nie jest wyjaśnioną. Kato- 
licka przeważnie ludność tamtejszej okolicy, 
ogromnie wzburzona, oblęga groźnie domy 
żydowskie, i tylko wpływowi duchowieństwa 
katolickiego zamdzięczyć należy, że do fatal- 
nych wykroczeń nie doszło. Wszelako żydzi 
żadnych nie mogą robić interesów, nikt do 
ich sklepów nie chodzi. Ludność jest ciągle 
przekonaną, że to Żydzi zamordowali tego 
chłopca na mace. 

Kolonia dnia 30 lipca. Köln. Volks. 
donosi, że przez Hambnrg przyjechało 8.000 
wydalonych z Rosji żydów, którzy przeważnie 
udali się do Argentyny, gdzie się br. Hirsch : 
nimi zaopiekuje. Tysiące nadto żydów przy- 
gotowuje się wyemigrować do Argentyny. 

Paryż d. 30. lipca. Jak z Chili dono- 
szą, nowym prezydentem republiki chilijskiej 
wybrany został na miejsce Balmecedy Clau- 
dio Vicuna i obejmie urzędowanie dnia 18. 
września. 

Paryż d. 30. lipca. /niransigeani ogła- 
sza okólnik „Republikańskiego stowarzyszenia 
dla publikacyj*, masami rozrzucony między 
publicznością, a wzywający parlament, aby 
przy najbliższym wyborze prezydenta wybra- 
no Constansa na miejsce Carnota; Carnot po- 
zostanie republikaninem i nie dąży do pono- 
wienia swego wyboru. | 

Stokholm d. 30. lipca. Dziennik 
urzędowy oznajmia, że królewicz następca 
włoski około połowy sierpnia znidzi Szwecję, 
a z początkiem  wrześuia do Sztokholmu | 
przybędzie. | 

Londyn d. 30. lipca. Według donie 
sienia Daily News z Cantonu, żąda Francja 
od Chin wynagrodzenia w sumie dwóch mil. 
ft. szt. (przeszło 22 mil. zł.) za zamordowa- 
nie misjonarzy katolickich i zniszczenie ich 
misyj. W tym celu wyprawiono całą fotę | 
francuzką na wodach chińskich do rzeki Jang- | 
tsehiang. Inne także mocarstwa zażądały od- 
szkodowania. Jakby te wszystkie Żądania za 
spokojone być miały, trudno powiedzieć. 


Petersburg dnia 30 lipca. Kosztem 
miasta odbył się wezoraj wieczorem wspa- 
niały raut na cześć eskadry francuskiej, Nie- 
zmierne tłumy ludności witały z zapałem go- 
ści francuskich. Domy wśród Newy były 
świetnie udekorowane. W bankiecie wzięli 
udział ministrowie: wojny, spraw  wewnę- 
trznych i komunikacji. Obok burmistrza, za- | 
jęli miejsca: ambasador francuski i admirał 
Gervais. W miejscach, przeznaczonych dla 
komendantów eskadry francuskiej ustawiono 
siedm puharów, jako podarunki municypalno- 
ści. Ambasador francuski wzniósł toast na 
cześć cara. Toasty wznosili także burmistrz 
i admirał Gervais. 

Petersburg d. 30. lipca. Najnowszy 
ukaz rozporządza, że 47. pułk dragonów ta- 
tarskich i 48. pułk dragonów ukraińskich, 
tudzież 38. pułk kozaków uralskich, mają two- 
rzyć 14. dywizję konnicy. 

Aleksandrja d. 30. lipca, 
dzielę zmarło w Mecce 114, 
osób na cholerę. 


W nie- 
w Dżedda 30 


— 


Wiedeń dnia 30. lipca iz s 

po połudn. Atcję kredytow, 87.5, 2 
pejskie Towarz, górniczego g7-_ 
gierskie Banku kredytowego 3, s 
288 po ustrjackiego 156:75 a 
Akcje WARP kolei Karola Laasi 
Pi nocnej 272-50 Akcje kolei Potu- 


Igoe odniej 197:—. Losy komune da tytoniu 


Akcje Tow. tureckiego fAs "Akoje kolei 
16250. Galie. oblig. ndowa. AO 7210-50. Losy 
półnoeno-zachod. (lit. B. F “ai „dla krajów 
regulacji Cis PO ʻa Bankvereinu 109-50. | 
koronnych 205.50: 12475. 

Rosyjski rubel papierowy 


em 


| fotograficzny 
U 
i 


512 


3 


43/9 /o renta wspólna 92:45. 5% rente 
austr. papierowa 102 30. 4'/, renta austr. złota 
——. Renta 4%% węg. złota 104.75. 50/, renta 
węg. papierowa 10175. Napoleondory 9*37:/,. 
Marki niem. DUIE 


PE E E CEC 
Wiaśomości glełdswa. 


Lwów, čuja 30. lipca, (Z Izby handlowej). 
I. Akcje sa sztukę. 


e płneą żądają 
Kolej c. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 2309 oj 2= 
Kolej Lwów-Czern.-Jasska po 200 zł. w . 239— 342. 
B»nku hipotecznego gal. ję 200 sł w. a. . 302— 305— 
Ba. ku kredyt. galic. po 200 sł. w.a. . , —— 3:6. 


HI. Listy zastawne za 100 zł. 


Banku hipotecznego galie. 5%/, log w 40 lat. 100-60 101-30 
A > „ D wyl. 10%/, pr. 106-50 109-60 
M z »  4!/2*/, los w5O lat 9850 9920 
Banku krajowego 4'/,%/, los w 51 latach. . 98-40 9260 
Towarz. kred. gal. siemsk. 5% . . . . —— m 
$ ~ - - Jo > «. . . . 9040 8810 
A 5 3 40/, los. w A1 L 2580 9650 
z m 8 jej, los. wS. $960 10630 
a » n » hlos w 56 lat, 9550 96:20 
IM. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/) 3° 600—  62— 
E A n (d5 nar E, 52:—  54— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. 
Jes. w 15 lat. . . * s)! o ya Pep w 9 — FĄ:— 
IV. Obligi za 100 r". 
Indemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . . . . 10410 104580 
Galic. funduszu propinacyjnego 4*/, 93:— 8340 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5°/, 101:50 10220 
Kom. banku krajowego 5*/, w. a. I. om 104—  103:70 
Pożyczka krajowa z roku 1873 6*/, w. a. 104-50 —— 
Ą „ = roku 1883 41,,0/, . . 98:50 90-20 
» sz Mhor: TEET Ą 9160 92:30 
V. Losy 
Losy miasta Krakowa . . . . . NR 2175 2375 
Losy miasta Stanisławowa. . . . . 27.— £9— 
V1. Monety. 
Dukat cesarski . 2 020+ „ANO 2a B5Ó6 5*5 
Nspeleondor a. £ 2. 4 pa - ag ż 933 9 45 
Półimperjał rosyjski! , . 5 450 950 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . 1:27 WK 
Rubel rosyjski papierowy . ć 1:24 1:26 
100 marek niemieckich . . 57%0 58:0 


Przyjechali śe Lwowa 
dnia 30 lipca. 
Hotel Zorża. Ks. hr. Krasicki i M. hr. 
Krasieka z Wołynia. A. hr. Koziebrodzki z Chlebo- 
wa. M. Stonloff z Petersburga. F. Krant z Haidy. 


M. i K. Carafa z Szwecji. F. Horodyska z Komaro- 
wa K. Hochholtzer z Pesztu. St. Tustanowski z Pod- 


| michalcz. J. Rakowski z Hermanowic. O. Schnell z 


Firlejówki. W. ks. Librewski z Tarnopola. A. Pie- 
niążek z Lipinki. 

Hotel Angielski. S. Juchnowicz z Czołhań- 
szczyzny. I. Zakrzewski z Hałaszczyzny. I. Merta z 
Baden. E. Gładyszewska z Ciężkowice. M. Domain z 
Kołomyi. M. Osuchowski z Dobrowody. D. Udryeki 
z Mostów. S. Dawid z Dorpatu. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta me pocheodsi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialnozci sa nię nie bierze na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości 
wykonywa 


Zakład Lwó 
d W. KIennera Aa moli, 18. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 

Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara w Berli- 

nia i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 

Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy Wa- 
łowej 1. 9). 

Ordynuje od 11. do 12. i od 8. do 5. 


Pociągi Kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1891), 


Pociąg 


Pociąg 
osobowy 


mięszun, 


Do Lwowa przychodzą : 
Z Krakowa 


7:15 
315 
2-38 


0| 8.28 


i. lipca do 3Ł. sierpnia.. . 
Bukaresztu, Jass, Suczawy, 
Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
nisławowa 


Z Sokala i Bełzca 
Z Żółkwi 
Ze Lwowa odchodzą : | | 
Do Krakowa . | | | 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z P 
Do Zimnejwody- Rudna 
0 wi in (na Rzeszów-Jasło) | 

; Upor do 31 Sierpnia , 
nisławowa p” ma 
0 Stanisławowa, Czerniowioc, 
yć nę i Bukaresztu + - ssa 

© Stanisławowa i Kołomyi + » 
9 Stryja, Ławocznego, Munks- 
cza, Budapesztu, B 


22 kd 


925 

740 
sierpnia br. 
, Przez Jasło i 
i poci Rzeszowie bez- 
s egz oclągam] c.k i 
a od z Pociągiem Ne. 16 
1 z pociągiem Nr. 15 
rano (wodle zegaru 


r kowane Pi rż 16 : 

o Ni > } grubemi liczbami, orna= 
oza p zde od Bodziny 6 wieczór do 5 min* 5% rano. 
wej w Galicji rozkładu Jazdy ma szlakach kolei pań stwo- 
sztukę, zag | 0YĆ można w każdej stacji po 6 et. za 
kolei Raro, qoZkładu jazdy w formacie kieszonkowym na 
oi arola Ludwika po 5 et. za sztukę. 


tego kursują od 1. lipca do 3], 
ociągi bez przesiadania z Rzeszową 
do Orłowa i napowrót mające w 

ołączenie z odpowiedniemi + 
udwika , 


ie 
No ny, Sros 


min. 12 


- Godziny dru 


4 


PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 


(Ciąg dalszy). 


— A!.. Kto mnie kocha, pójdzie za mną! 
odparł bardzo głośno, tak aby być przez wszy- 
stkich usłyszanym. 

W trzy dni potem, ogólne zebranie nadzwy- 
czajne odbyło się w wielkiej sali bałowej hotelu 
Luwru. Na tak wielką uroczystość już za skromną 
im się wydawała naga salka przy ulicy Blanche; 
teraz zapragnęli już tej wielkiej galerji jeszcze 
ciepłej pomiędzy jakąś stypą pogrzebową a ba- 
lem weselnym. Trzeba było, wedle statutów być 
posiadaczem co najmniej dwudziestu akeyj, aby 
mieć prawo głosu. Przybyło około tysiąc dwustu 
akcjonarjuszów reprezentujących cztery tysiące i 
kilka głosów. Formalności wejściowe, konfrontacja 
biletów i podpisywanie listy obecności zajęły 
więcej niż dwie godziny. Głośny hałas wielu na- 
raz rozmów wesołych napełniał salę, w której 
kręcili się, czyniąc honory, wszyscy administrato- 
rowie i wielu wyższych urzędników Powszechne- 
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przedniego, z którego przy czytaniu Laviguićre'a | bilansu, któremi naprzód rozporządzono. Burzę 


wiąc o wschodzie, ojczyźnie swojej, pieszezoltiwym | tem dziesięciu od sta dla rady i dziesięciu od sta 
swym niby znużonym głosnm, opowiadając cudo- | na kapitał rezerwowy, wydzielić jeszcze superdy- 


wne historje, jak gdyby trzeba się było tylko 
pochylić, aby nazbierać srebra, złota i drogich 
kamieni bez liku. Dalej Maugendre, który w czer- 
wcu zdecydował się nareszcie kupić pięćdziesiąt 
akcyj Powszechnego po tysiąc dwieście franków 
w przekonaniu, ze zmyżka dalej się rozwinie, 
słuchał go z rozwartemi ustami, zachwycony sobą 
i swoim węchem, gdy tymczasem Jautrou — już 
ostatecznie, od czasu jak został bogatym — roz- 
łajdaczony Śmiał się na wewnątrz, jeżeli tak po- 
wiedzieć można ustami wykrzywionsmi ironicznie 
w znużeniu po rozpuście dnia poprzedniego. Po 
ukonstytuowania biura prezydjalnego, gdy Hame- 
lin, prezes z urzędu zagaił posiedzenie, Lavignieu, 
jeszcze i w tym roku wybrany członek komisji 
rewizyjnej, którego miano po ukończeniu kaden- 
cji awansować na administratora, co było jego 
marzeniem, został powołany do odczytania spra- 
wozdania o sytuacji finansowej towarzystwa, ta- 
kiej, jaka być miała po dzień 81. grudnia roku 
bieżącego. Był to dla uczynienia zadosyć ustawie 
pewien rodzaj uprzedniej kontroli przedwczesnego 
bilansn, o którym w przedstawieniu zarządn mia- 
ła być mowa. 

Przypomniał on bilans za rok ostatni, przed- 
stawionyena zebraniu ogólnem kwietniowem, ten 
bilans wspaniały, wykazujący zysk czysty ekoło 
jedenastu i pół miliona franków, co pozwoliło, po 


go. Sabatani stał też w pośród jednej grupy, mó- | potrąceniu pięciu od sta dla akcjonarjuszów i po- 
| |. „mi miifggg U "<= 


PROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


LODY człowiek, z egzaminem rachun- 

kowości i dłuższą praktyką, szuka po- 
sady rachmistrza, kontrolora lub kasjera — 
może złożyć kaucję. -- Łaskawe zgłoszenia 
S. 8. poste restante Przemyśl. 191 


widendę w stosunku trzydziestu trzech od sta. 
Potem wykazywał całym potopem dowodów cy- 
frowych, że kwota trzydziestu sześciu milionów, 
postawiona jako suma przybliżona zysków, prze- 
widywanych w bieżącym roku, nietylko nie wy- 
daje mu się przesadzoną, ale nawet jest z pewno- 
ścią o wiele niższą od najskromniejszych nadziei. 
Bezwątpienia, mówiące to, był on w dobrej wierze 
i zapewne sumiennie przejrzał wszystkie papiery, 
jakie mu do kontroli przedstawiono, ale nie ma 
nie bardziej zwodniczego, gdyż, dla skontrolowa- 
nia zupełnego i do głębi jednego działania ra- 
chunkowego trzeba koniecznie wytworzyć drugie, 
zupełnie inne. Zresztą akcjonarjusze go nie słu- 
chali. Może tam gdzie po kątach kilku dewotów; 
Maugendre i inni mali, którzy reprezentowali po 
jeden lub dwa głosy. Oni sami wypili do kropli 
każdą cyfrę, wśród hałasu coraz żywszych roz- 
mów. Kontrola komisji rewizyjnej nie przedsta- 
wiała dla nich najmniejszego interesu. Cisza 
iście religijna następiła dopiero, gdy nareszcie 
Hamelin powstał. Oklaski wybuchły, zanim on 
nawet usta utworzył; uczcić chciauo jego gorli- 
wość, geninsz uparty i zawzięty tego człowieka, 
który powędrował tak daleko szukać beczek peł- 
nych złota żeby je następnie rozrzucić na Paryż. 
Od tej chwili było to już coraz gwałtowniej ro- 
suące powodzenie, tryumf, z apoteozą graniczący. 
Oklaskiwano nowe przypomnienie bilansu roku po- 


nikt słowa jednego nie słszał. Ale przewidywania | oklasków przyjęto tę myśl genialną. Po nad gło- 


bilansu przyszłego  nadewszystko 
zgromadzenie ogólne. Miliony za zjednoczone stat- 
ki, miliony za kopalnie srebra w Karmeln, milio- 
ny za bank narodowy turecki; dodawano, a doda- 
wano bez końca i do owych trzydziestu sześciu 
milionów dochodziło się najswobodniej, bez żadne- 
go wysiłku. Miliony owe spadały kaskadą równą, 
jsdnolitą, rozbrzmiewającą szeroko do koła. Dalej 
horyzont rozszerzył się jeszcze bardziej przed 
przyszłemi operacjami. Towarzystwo generalne 
kolei żełaznych wschodnich zarysowało się w głę- 
bi pejzażu. Naprzód linia centralna, około której 


roboty już się niebawem rozpoczną, następnie 
odnogi i bocznice, cała sieć przemysłu, w wydo- 
skonalonym stopniu rozwoju zarzucona na Azję, 
powrót trynmfalny ludzkości do tej kolebki, zmar- 
twychwstanie całego Świata zamarłego, a wśród 
tego wszystkiego na ostatnich planach, za mgłą, 
przeczuwać się dawało pomiędzy dwoma zdaniami 
to, o czem jeszcze głośno mówić nie było można, 
tajemnica, korona dzieła całego, która zadziwi 
świat cały!.. I jednomyślność stała się zupełną 
przy wywodach, które przedstawiając Hamelin 
doszedł do ostatecznych wniosków rady, a mia- 
nowicie: powiększenia kapitału zakładowego do 
stnpięćdziesięcin milionów, dalej emisji stutysięcy 
nowych akcyj po kursie ośmset pięćdziesiąt fran- 
ków, liberacji zupełnej dawnych akcyj dzięki pre- 
mii na akcjach nowych i zyskom z przyszłego 


rozradowały | wami innych widać było grube i duże łapy Mau" 


gendra, klaszczące w dłonie z całych sił. W pier- 
wszych ławkach administratorowie i urzędnicy 
bankowi szał ten podniecali pod przewództwem 
Sabataniego, który, powstawszy z miejsca, WJ” 
krzykiwał „bravo !... bravol...* zupełnie jak w te” 
atrze. Wszystkie wnioski przyjęte zostały z 28% 
pałem. | 
W tej chwili przygotowany przez Sacesrda 
efektowny  wypadeczek stał się rzeczywiście: 
Wiedział on doskonale, iż go oskarzono o grę 18 
giełdzie, i chciał zatrzeć wszystko, aż do naj” 
mniejszych podejrzeń i wątpliwości, w umysłać! 
akcjonarjuszów, gdyby się tacy w sali znajdowali: 
Jantrou, wyuczony przez niego, powstał i pó” 
prosił o głos. 
— Panie prezesie — rzekł pijackim swoi 
głosem — zdaje mi się, że będę tłómaczem ży” 
czeń wielu akcjonarjuszów, prosząc, aby było stě“ 
nowczo wykazane, iż towarzystwo mie posiada all 
jednej swojej akcji na swój rachunek. 1 
Hamelin, nie będąc nprzedzony, przez chwi- 
lę stał zakłopotany. Instyktownie zwrócił się d0 
Saccarda podniósł się, aby powiększyć swą małk 
figurkę i głosem przenikliwym odpowiedział : 
— Ani jednej, panie prezesie |... 


(C. d. n.) 


Maison Hermann-Lachapelle J. BOULET et C'e Successeurs 
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31—33, rue Boinod, a Paris. 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ 
Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889. 


AREA A | Z ZZ ODDZ ZZ Z OZZL. a- 


na Sziąsku austr. 


AaWOLZE 


Inspekcja Zakładu. 


patyczny i żetyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Leczenie elektrycznością, masażem , żętycą i mle- 
kiem. Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. Edmund Kowalski. 
Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury nia 
361 


(Ernsdorf) Zakład hydro- 


3BGGGGAGGOGOCI. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę 
automatyczną do zwykłych wychodków mojego wynalazku. i 
Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że chociaż 
zwykłe wychodki miewają 
przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- 
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy- 


okrywy do zatykania otworu, jednakowoż 


ASZYNISTA egzaminowany, uzdolnio- 
! ny, zarazem ślusarz maszynowy, poszu- 
kuje posady. łaskawe zgłoszenia adreso- 


SPECJALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH 


MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 
horyzontalne pół-stałe prostopadłe pół-stała horyzontalne stałe 
kotły o zwrotnym płomieniu o 1 lub 2 cylindrach 


HANDEL HERBATY 
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szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza. 

Moja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszeza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąc automa- 
tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy. 

Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam j 


o Bile 1 do %0 koni 


wać do Ekspedycji „Gazety N: EG + SARAS 
ać do Ekspedycji „Gazety Narodowej chińsko -rosyjskiej 


b lindract si i 
o iunge eylindrach PRE w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej 1. 4., gdzie go każdego 


5 poleca zbioru majowego : i ślusarskie usknteczniająe takowe w najkrótszym czasie i po cenach 


o sile 4 do 100 | koni. AZ = : AW; a A 
stare 1 uowe sprzedaje fa) U NI D Ri l! [E IN czasu oglądać i zamawiać można. 
2489 najtaniej : [Es [D) IM D A l D LA Cena p zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. l 
EMIL W EINER ! we Lwowie, plae Marjaeki 1. 10. Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie | 
Wian i Sa'zthorgaesę 4 5 


nader przystępnych. Z najgłębszym szacunkiem 


Congo a e i 2: «2 zł. 1:60 
. 2703 Souchong czarna . . « . „ %4— Leon Jagsusinski 
Poszukuje kim majowy « - » - » 8 a= oa mechanik i własciciel patentu, 
à c aisowi a „| - = io, cwele n 4— 595 L i kowska I. 4. 
dzierżaw a teki eead Lond «038 we Lwowle, ulica Łyczakowska 

Pecco © > saoi s > 5 = 

Maszyny parowe do instalacji oświetlenia elektrycznego. Karayanowa najprzed. . , E 

n dą b n 


w większym mieście 


rutynowany, starszy magister far- 
macji, który rozporządzając wię- 
kszym kapitałem , może złożyć od- 
powiednio większą kaucję. Bliższej 
wiadomości udziela z grzeczności 
Administracja Gazety Narodowej. 


Gumpow perłowa . es n 3 
przednia « -se „n 4— 
r 4 z Rawa za pół kilogramą. 
Wysiewki herbaciane złr. 130, Wysiewki z najlepszej herbaty złr. 1:60. 


Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


Przesyłka bezpłatna 


WT 


prospektów ze wszelkimi szezęgółami. 


Sry 
n 


(stacja kolejowa pod Lwowem na drodze do Stryja). 
Zakład kąpielowy wód siarczanych | żelazisto-borowinowych, oraz wodoloczniozy: 
Kąpiele w Pustomytach uznała chlubnie „komisja krakowiciii wystawy lekarskiej“. 

Lekarz ordynujacy Dr. Jan Prus, specjalista chorób nerwowych i wewnę: 
trznych, b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwers. Jagiellońskiego, Lwów, ulio% 
Kościuszki L 7. — Sezon otwartym zostaje 20. maja. i 

W parku zakładowym jest stacja kolei, jazda ze Lwowa trwa 27 minut i Ke 
sztuje I. klasa 60 ct, II. kl. 40 ct., III, kl. 20 ct. Pociągi kolejowe odchodzą ze Lw 
wa podług zegaru lwowsk. rano o godzinie 6'20 i 10:50, a wieczorem o godzinie 8-06 | 
i 8:53, zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa rano o godz. 7'54 i 92, po południu © 
godzinie 3:42 i w nocy o godz. 12:19. — Zakład zaopatrzony w telefon łączący 
Lwowem, listy odbierają się z pocztewych wagonów i ekspedjują się w miejscu. 

W pośród wielkiego, przeważnie Bzpilkowege parku znajdują się domy z mi 
Bzkaniami od 1 do 3 i 6-ciu pokoi , niektóre z nich z kuchniami, a wszystkie umeble- 
wane wygodnemi meblami, zaopatrzone elektrycznymi dzwonkami, usługa męska i kobiece. 

W jednym z domów restauracja pod dozorem zarządu kapielowego zonaj% ig 
ceny niższe niż w pierwszorzędnych restauracjach lwowskich. Pianino Pleyela 
użytku gości; ceny pokoi od 40 et. do 1 zł. dziennie. A 

ia urządzone łazienki na rzece „Radwan“ odpowiadają wszelkim wymaganiom 
kuracji hydropatycznej; wdychiwania rozpyłonej wody siarezanej w odpowiednich 
przypadkach chorób narządu oddechowego. 


Pritt tt 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


piaui spacerowe (0 DYZNGIOWIE, 


Co niedziela i święto aż do odwołania będą kursowały pociągi space- 
rowe między Lwowem a Brzuchowicami z wozami I i III klasy. 

Odjazd ze Lwowa o godzinie 3 mia. 30 po południu. Przyjazd do 
Brzuchowie o godz. 3 min. 51 po południu, 

Odjazd z Brzuchowie o godz. 8 min. 39 wieczór. Przyjazd do Lwowa 
o godz. 9 wieczór. 

Do tegoż pociągu wydawać się będzie we Lwowie bilety powrotne II. 
i III. klasy do Brzuchowie. Cena biletu II. klasy wynosi 44 ct., III. klasy 
24 ct., dla dzieci zaś niżej lat 10 24 ct. względnie 13 ct. 

Oprócz powyższych powrotnych biletów będzie się wydawać także bi- 
lety II. i TIL klasy ze Lwowa do stacyj Kleparów i Brzuchowiee jakoteż 
z Brzuchowie do stacyj Kleparów i Lwowa, względnie ze stacyj Kleparów do 
Lwowa i Brzuchowie. 

Na powyższych stacjach będą także przyjmowane pakunki, 

Ruch tego pociągu spacerowego będzie wstrzymany tylko w razie rze- 
czywistej niepogody, © czem każdorazowe odwołanie takowego będzie ogłoszo- 
ne najpóźniej do godziny 2 po południu na bramie gmachu dyrekcji ruchu 
(ulica Trzeciego maja 1. 3) jakoteż w eukierniach panów Bieniedzkiego, Ko- 
steckiego i Wierzbiekiego. 

Odjazdy i przyjazdy oznaczone są wedle zegaru lwowskiego. 


Główny magazyn broni 


amunicji i wszelkich 
przyborów myśliwskich 
i łowieckich 


Alfreda Dzikowskiego 


we Lwowie, 
ulica Karola Lndwika 1. 1 
otrzymał główne zastępstwo na Galicję _ 
najsławniejszych fabryk broni myśliwskiej 
mianowicie 
Wrigtha w Birmingham 
Colta w Londynie 
Kanka-Kanka w Ameryce 
Henryka Piepera w Liege 
Calleta w Frankfurcie 
Dreyse w Simmerda 
i sprzedaje takowa po cenach fabrycznych. 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 2363 


4:/40/, listy hipoteczne 
5e/, listy hipoteczne premiowane 
50/, listy hipoteczne bez premii 
4:/,%, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/,0/, listy Banku krajowego 
4:/,0/0 pożyczkę krajową galieyjską 
4°/a pożyczkę propinacyjną galicyjską 
be/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4:/0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/,'/, pożyczkę propinaeyjną węgierską 
40/, węgierskie obligacje iudemnizaeyjne 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od P. T. 


kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież napadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 


| 


2710 2 
Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haitu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drntowych, włóczki, harasu, 

filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i ' 

aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 

wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


2342 a mianowicie: potrąeenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych DT mny T 
Nr. 0. „A P Mandarin* p He te A an e u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych .- e F S Fa Instrum entów muzycznych 
ae dniaj, /" oea ar kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herephonów 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 440 1 
al 2. aan ET Pecha“ biało-kw. a b da n se aa da mah oa ik an sa da a'ai Hf ozone qh b STRUN ZNAKOMITYOH 
r. 3. „Nandżyn“, czarna, mocna R (Ne RY. = || AM 
Nr. 4. „Souchong”, mało narkot. . 260 m i przy orów do reperacji fortepi ów 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra . . 2— ię a. EH w handlu pod firmą 
id lo 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3:60 W drukarni Piera i Spółki > : z 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 


nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


DEE NU U WR. 


czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Bzajnę Karmelitę. 


poleca handel 


Sl. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


„Wysiewki* z najlepsz herbaty 1:70 
| Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


Į ] CYGARETOWE. które prze- c za egzemplarz RL aG Alem A et 
wyższają pod względem klejenia ena: | 5 oprawny w płótno .. 1 ẹ„ 5 
í wszelkie er wyroby — poleca ś R A „  wgafanzkiamą2 „ 50 p Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Zwowie, w Sfotelu Żorża 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 
okulary, cwikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod gwa- 
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 
cznyeh pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio, 
Z głębokim szacunkiem 
C. Kotkowski, optyk. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengieľa BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersyteiu w Wiedniu, i profesoc Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemieznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, j!amy, piegi i za- 
czerwienienia , wygładza zmarszczki | dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1:60 za dzbanuszek. 
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowogo zyskują „nadzwyczajną delikatność, konser- 
wuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ot, i Dr. LEN- 
GIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę ot. 60 i 35. 2406 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowca:h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 


i 4238 wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 
| Mż AM Ok (Akk 


3 CERATY 


wynalazku 


Jana lhnatowicza 


flakon 50 ct. i 1 zir. 


sd 


G 


= 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


WACC 


St Wyszyńska 


ILWÓów, ulica ormiańska l 26. 


KRA 


CN IRO RÓ SE NC 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


